
Oziś na stronie czwartej — dla coś prakti/cznego

Do czynu przyłączyli się starsi

Coraz więcej zakładów Wielkopolski podejmuje szta­
fetę „Młodzież — 5-latce”. Do młodych dołączają się 
starsi. Apel ZMS-owców ogarnia coraz szersze kręgi.

70 rocznica urodzin 
I. Erenburga

I Ilia Erenburg świetny i po- 
! pularny pisarz — autor szero- 
j ko znanych na świecie, przeło 

żonych na kilkadziesiąt języ­
ków powieści „Upadek Pary­
ża”, „Burza”, „Dziewiąta fala” 

L znanej „Odwilży”, wcześniej- 
I szych powieści, wielu opowia­

dań i nowel.
W samym tylko Związku Ra 

[ dzieckim dotychczasowy na- 
j kład jego dzieł osiągnął prze- 
[ szło 3 milionów egzemplarzy 

— wydano je w 30 językach 
narodów radzieckich. (API)

Z okazji 70 rocznicy urodzin 
Ilia Erenburg dekretem Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR został odznaczony Ordę 
rem Lenina „Za zasługi w ro­
zwoju literatury radzieckiej”.

W imieniu Prezydium O- 
gólnopolskśego Komitetu Poko 
ju pref. dr Stanisław Kulczyń­
ski wystał 25 bm. do liii Eren 
burga depeszę z życzeniami z 
okazji 78 rocznicy urodzin.

Fabryka Obrabiarek H. Ce­
gielski, włączając się w szta­
fety i dla uczczenia Wojcwódz 
kiego i Krajowego Zjazdu 
Przodowników Pracy, posta­
nowiła wyprodukować już w 
pierwszym kwartale 1961 roku 
dwie maszyny eksportowe. 
Wartość tego zobowiązania wy 
nosi 236 tysięcy złotych. M. in. 
postanowiono również zmniej­
szyć braki.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej podję­
ła zobowiązania produkcyjne 
wartości 99 tysięcy złotych. 
Składa się na to oszczędność 
materiału i podniesienie ja­
kości. Zobowiązania objęły 
wszystkie działy.

Fabryka Wagonów H. Ce­
gielski w roku bieżącym wy­
kona ponad plan 1 wagon dla 
ruchu podmiejskiego. Wartość 
tego zobowiązania równa się 
kwocie półtora miliona zło­
tych. W zobowiązaniach czy­
tamy również o konieczności 
podnoszenia kwalifikacji i or­
ganizacji pracy, (jk)
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Uroczyste dni Śląska
Aleksander Zawadzki przemawia w Katowicaeh

25 bm. przybył do Katowic przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki. Przewodniczący Rady Pań­
stwa odwiedził Śląskie Zagłębie, by wziąć udział w uro­
czystej sesji wojewódzkiej i miejskiej Rad Narodowych, 
zwoływanej w celu podsumowania 3-lctniego okresu ich 
kadencji. Wizyta A. Zawadzkiego na Śląsku nosi szczegól­
nie uroczysty charakter, gdyż zbiega się z XVI rocznicą 
wyzwolenia ziem Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Kasavubu obradu]s w ZOO
Gdzie jest premier Lumumba ?

Marionetki korgijakie ze zdrajcą narodowych interesów 
Konga, prezydentem Kasavubu odegrały w środę w Leopold- 
villc pierwszy akt zainscenizowanej „konferencji okrągłego
stołu”.

Zebranie to odbyło się w o- 
grodzie zoologicznym w Leo- 
poldville pod ochroną 150 
uzbrojonych w broń maszyno­
wą żołnierzy. Na honorowym

rania zwolenników reżimu ko­
lonialnego.

Całe przedpołudnie 25 bm. 
przewodniczący Rady Pań­
stwa poświęci! na wizytę u 
górników mieszkających na 
osiedlu w Klimontowie obok 
Sosnowca.

Spotkanie przewodniczącego 
Rady Państwa z mieszkańca­
mi Klimontowa odbywa się 
w wielkiej sali teatralnej Do­
mu Kultury.

Wizyta przewodniczącego 
Rady Państwa w Klimontowie 
ma charakter bezpośredni i 
przebiega w serdecznej atmos­
ferze. Zwiedzając dom kultu­
ry. a następnie tereny kopalni

interesuje się rozbudową osie­
dla, pracą szkół, życiem i wy­
chowaniem młodzieży.

gienę i bezpieczeństwo pracy, 
o automatyzację wydobycia.

Wieczorem 25 bm. przewod­
niczący Rady Państwa był 
obecny na uroczystej sesji Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rady 
Narodowej.

Skrót przemówienia A. Za­
wadzkiego podajemy na sir. 2.

A. Zawadzki sam były
górnik — szczególnie żywo wy 
pytuje się o warunki pracy w 
klimontowskiej kopalni, o hi-

miejscu umieszczono 
portret Kasavubu. Na 
nie. które otrzymało 
..wstępnej konferencji’’

wielki 
zebra- 
nazwę 
Kasa-

Vubu nie zdołał. ściągnąć ani 
samozwańczego dyktatora Ka­
tangi Czombego. ani twórcy 
..państwa górniczego” w po­
łudniowej Części prowicji Ka-
sai — Kalondżiego. 
obydwaj przyrzekli 
swych sojuszników
poldville w walce 
legalnemu rządowi 

W konferencji 
nie wziął udziału

mimo iż 
poprzeć 

w Leo-
przeciwko 

Lumumby. 
Oczywiście 
ani jeden

przedstawiciel legalnego rządu 
kongijskiego, którego siedziba 
znajduje się obecnie w Stan- 
leyyille.

Stojący na czele prowincji
Kiwu Kaszamura podaje
agencja UPI — w depeszy na­
desłanej pod adresem organi­
zatorów konferencji wystąpił 
z żądaniem niezwłocznego u- 
wolnienia Lumumby i innych 
uwięzionych polityków kon- 
gijskich i natychmiastowego 
zwołania parlamentu. Do Zoo 
w Leopoldville przybyli nato­
miast ambasadorowie USA i 
W. Brytanii, jak również nie­
którzy członkowie „komisji 
dobrych usług ONZ”, którzy 
zamiast zabiegać o przywró­
cenie normalnej działalności 
rządu i parlamentu kongij­
skiego weszli na drogę popic-

Rzecznik ONZ w Leopold- 
villc uskarżał się w środę wo­
bec przedstawicieli prasy, że 
liczebność wojsk ONZ znajdu­
jących się w Kongo „zastra­
szająco zmalała” po wycofa­
niu przez rządy Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej i Maroka 
swych kontyngentów.

AA
Stały przedstawiciel Jugo­

sławii przy ONZ w piśmie do 
sekretarza generalnego Ham- 
marskjoelda zaprotestował 
przeciwko bezprawnemu aresz 
towaniu Lumumby i wydaniu 
go w ręce Czombego.

Korespondent Reutera poda­
je, że miejsce pobytu premie­
ra Lumumby jest w dalszym 
ciągu nie znane. Według krą­
żących pogłosek premier jest 
stale przewożony z miejsca na 
miejsce, ale dotychczas nie był 
jeszcze nigdy trzymany w 
„normalnym więzieniu”.

Klimontóyz A. Zawadzki
jest co chwila otaczany przez 
górników, prowadzi z nimi roz 
mowy, wypytuje się o pracę.

„Atlas** - 
nieudana rakieta

Korespondent agencji France 
Presse donosi z Przylądka Ca- 
naveral, że podjęta we wto­
rek przez lotnictwo amerykan 
skie kolejna trzecia próba z 
pociskiem międzykontynental- 
nym „Atlas” nowego modelu, 
zakończyła się fiaskiem. Rów­
nież dwie poprzednie próby to 
go modelu przeprowadzone w 
październiku i listopadzie ub. 
roku zakończyły się niepowo­
dzeniem.

W 2 minuty po opuszczeniu wy­
rzutni nastąpił defekt dwóch sil­
ników rakiety i wpadła ona do 
Atlantyku w odległości 100 mil od 

wybrzeży Florydy. (PAP)

Polsko-czechosłowacka 
wymiana literatów

Przewodniczący ZLP Jarosław 
Iwaszkiewicz i I sekretarz Z wiąz 
ku Pisarzy Czechosłowackich 
Ivan Skala podpisali 25 bm. w Pra 
dzc umowę o współpracy obu zwią 
zków twórczych w roku bieżącym. 
Najważniejszym punktem umowy 
jest zapowiedź 3-nuesięcznego po­
bytu w CSRS jednego z pisarzy 
polskich i jednego z pisarzy cze­
chosłowackich w Polsce, celem tej 
wymiany ma być zebranie mate- 
rtHów dla napisania książek o 
bratnich krajach. IVsarz< y; pol­
skim, który wyjedzie w tym celu 
do Czechosłowacji ma być Kazi­
mierz Kożniewski. (PAP)

Przygotowania do szczepień
Przedstawiciele Światowej Organizacji Zdrowia 

na naradzie w Poznaniu

„Santa Maria** 
myli pogon e

Według napływających do-
niesień agencyjnych, do wcze­
snych godzin wieczornych w 
środę, okrętom i samolotom 
prowadzącym poszukiwania 
nie udało się odnaleźć najwię 
kszego liniowca portugalskie­
go „Santa Maria’”, opanowane 
go przez przeciwników premie 
rą Salazara.

Według namiarów radio­
wych marynarki brytyjskiej 
„Santa Maria” obrała w środę 
kierunek na Angolę, kolonię 
portugalską w Zachodniej A- 
fryce. (PAP)

Wczoraj odbyła się w Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epi 
demiologicznej w Poznaniu 
narada poświęcona omówieniu 
przygotowań do szczepień 
ochronnych przeciwko durowi 
brzusznemu, które zostaną prze 
prowadzone w niektórych, wy 
branych województwach, gdzie 
notuje się więcej wypadków

Wiórowa, kierownik Zakładu 
Epidemiologii z Państwowego 
Zakładu Higieny — prof. dr L 
Kostrzewski oraz dwaj goście 
zagraniczni — przedstawiciele 
światowej Organizacji Zdro­
wia, którzy przebywają w Po! 
sce na zaproszenie Minister­
stwa, a mianowicie: Jugosło­
wianin — dr Cv;ctanovic i

zachorowań. W spotkaniu tym Amerykanin — dr Bcnenson. 
wzięli udział przedstawiciele interesowali się om żywo spra
województw: łódzkiego, kie­
leckiego, warszawskiego, wro­
cławskiego i poznańskiego.

W obradach uczestniczyli 
również: dyrektor Departamen 
tu Sanitarno-Epidemiologicz­
nego Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej — dr H.

wą organizacji szczepień o- 
chronnych w Polsce, (emp)

ŚWIĘTO NARODOWE INDII
Z okazji święta narodowego In­

dii przewodniczący Rady Państwa 
A. Zawadzki wysiał depeszę z ży­
czeniami na ręce prezydenta R. 
Prasada.

Podobną depeszę wystosował 
przewodniczący ChRL Liu Szao-tsi.

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Dnia 25 bm. zastępca przewo­

dniczącego Rady Państwa prof. dr 
Stanisław Kulczyński przyjął w 
Belwederze na audiencji ambasa­
dora Ludowej Republiki Bułgarii 
w Polsce Kadenko Grigorova, któ 
ry złożył listy uwierzytelniające.

SKARBY WAWELSKIE
25 bm. cześć bezcennych skar­

bów narodowych, które powróciły 
z Kanady, udostępniona została 
społeczeństwu na wystawie w Mu 
zeum Narodowym w Warszawie.

W BIAŁYM DOMU
Prezydent Kennedy spotkał się 

w środę z szefami sztabów posz­
czególnych rodzajów broni i dys­
kutował z nimi nad stanem ame­
rykańskiego potencjału wojsko­
wego.

MORD W ALGIERZE
Agencja France Presse podała, 

że w środę zamordowano w Al­
gierze przewodniczącego algier­
skiego oddziału MRP, adwokata 
Poppie.

(^OPTZ szkoli Stą

Dom na kółkach
Warszawski eksperyment budowlany

25 hm. zrealizowany został w Warszawie oczekiwany od 
dłuższego czasu ciekawy eksperyment budowlany.

Przesunięto zabytkową ro­
gatkę grochowską (zbudowa­
ną w 1823 r.) na odległość po­
nad 10 m. Dokonanie tej „ope 
racji” było konieczne w związ 
ku z przebudową i poszerze­
niem ul. Grochowskiej.

Przeprowadzenie tego ekspc 
rymentu przewiduje się w 
Warszawie również na znacz­
nie większych’ obiektach.

Przesunięcia rogatki dokona 
la załoga Miejskiego Przedsię-

biorstwa Robót Inżynieryj­
nych. Budynek opasany żelaz­
nym gorsetem przetransporto­
wany został na stalowych rol­
kach w ciągu 2 godz. 15 min. 

PAP

Członkowie Górskiego Ochotni* 
czego Pogotowia Ratunkowego 
przechodzą obecnie kurs narciar 
ski, po ukończeniu którego 
otrzymają stopień pomocnika in­
struktora Polskiego Związku Nar­
ciarskiego. Na obecnym dwuty­
godniowym kursie szkoli się 20 
członków GOPR-u. Na zdjęciu; 
uczestnicy kursu na zajęciach 

praktycznych.
CAF — fot. Olszewski

Przymorza nowa.
dzielnica gdańska

W siedmiu blokach nowego 
osiedla mieszkaniowego Gdań 
ska — Przymorze zamieszka­
ły już 184 rodziny. W trakcie 
budowy znajdują się dalsze 
bloki — spółdzielczego osie­
dla, które przewidziane jest 
na 40 tysięcy mieszkańców. 
Na zdjęciu: fragment nowego 

osiedla.
CAF — fot. Kosycarz

Spotkanie w redakcji
W lokalach redakcji „Głosu 

Wielkopolskiego” dziennikarze 
gościli przedstawicieli Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej. 
W czasie 3-godzinnego spotka­
nia, które upłynęło w miłej at 
mosferze. omówiono najistot­
niejsze problemy ruchu mło­
dzieżowego. Omówiono rów­
nież dalszą współpracę ZMS z 
redakcją.

Do poruszonej problematyki 
powrócimy w najbliższych 
dniach.

Jakuckie brylanty
Zakłady jubilerskie w Swier- 

dlowsku wypuściły w tych dniach 
3-tysięczny brylant oszlifowany z 
diamentów jakuckich. Fabryka ta 
obok wielkich brylantów’, które 
posiadają powyżej 100 płaszczyzn 
szlifowanych wypuszcza także i 
maleńkie o wadze 0,03 karata i 
57 płaszczyznach szlifowania.

Wojewódzka
Odznaka Honorowa

Zapraszamy na

■

w dniu 4 lutego
Bilety do nabycia w „OMNIPRESSIE 

ul. Głogowska 16

w5

u

Agregaty w ruchu 
na wystawie w łodzi

25 bm. w łódzkim Pałacu 
Sportu otwarta została wysta 
wa postępu technicznego w 
przemyśle lekkim i maszyn 
włókienniczych.

Na wystawie zgromadzono 
kilkanaście tysięcy ekspona­
tów, z czego ok. 500 — to więk 
sze agregaty produkcyjne, w 
dużej części znajdujące się w 
ruchu. (PAP)
NtiuuRMHnirmHłmimmłiiiii^^

ZAPAMIĘTAJ!
31 STYCZNIA 1961 R.!

To data losowania 47 cen-
nych nagród rzeczowych 
styczeń — wśród nich

„WARTBURGA”
— ufundowanych przez

„KOZIOŁKI"!!!

za

ZA U GI
WROZWO7U

WÓ7EŃ0DZWÓ feNANfKIEGOl
Przed paru driami informo­

waliśmy, iż decyzją Prezy­
dium WRN w Poznaniu ,usta­
nowiona została Odznaka Ho­
norowa województwa poznań­
skiego — za zasługi w rozwo­
ju naszego regionu. Odznaka 
♦a, projektu artysty - plastyka 
Zbigniewa Kajl, nadawana ma 
być w zasadzie z okazji świę­
ta 22 Lipca, (pż)
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Przemówienie przewodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego na sesji WRN w Katowicach

(Skrót)
r/ perspektywy minionych 

lat, widać jak wielką i 
trudną, ale pełną chwały dro­
gą przebył nasz naród ze swa 
klasą robotniczą i jej pąrtią 
na czele. W minionej 5-latce 
naród nasz osiągnął znaczne 
sukcesy w historycznym dzie­
le budownictwa socjalistyczne 
go, w uprzemysłowieniu kra­
ju. a także w poprawie wa­
runków bytu ludzi pracy. Na 
sza produkcja przemysłowa 
wzrosła w tym okresie o około 
6'0 proc., nasz dochód narodo­
wy powiększyliśmy o 40 proc., 
rozwinęliśmy nie znane przed­
tem gałęzie wytwórczości 
Również nasza produkcja rol­
na mimo dotkliwych strat, ja­
kie przyniosły klęski żywioło­
we, zwiększyła się ogółem w 
minionej 5-latce o ponad 20 
proc.

Wymienione pozytywne wy­
niki ekonomiczne uzyskaliśmy 
dzięki konsekwentnemu doce­
nianiu i realizacji przez par­
tię i władzę ludową uprzemy- 
«ławiania kraju, dzięki posze­
rzeniu udziału ludzi pracy w 
kierowaniu życiem gospodar­
czym i społecznym. Ten kie­
runek naszej polityki — to 
także wypełnianie postulatów 
wyborców z poprzedniej kam­
panii do Sejmu i rad.

Sejm, który wkrótce zakoń­
czy swą kadencję. Wvbranv zo 
stal po VIII Plenum 'l<C 
PZPR, w atmosferze wielkiej 
aktywności politycznej szero­
kich rzesz społeczeństwa.

Sejm nie zawiódł nadziei wy 
borców. Szeroko znani jest 
aktywność ogromnej większo­
ści posłów w komisjach Sej­
mu. omawiających działalność 
centralnej administracji pań­
stwowej i przygotowujących 
sprawy na sesje plenarne oraz 
w terenie — w kontaktach z 
wyborcami, we wspólnie z ra­
dami narodowymi podejmowa 
nych inicjatywach, aktywiza­
cji miejscowości zaniedba­
nych.

Organizacja współpracy socjalistycznej
12 lai pracy RWPG

25 stycznia 1949 roku powołana została do 
życia organizacja międzynarodowa zrzesza­
jąca wszystkie kraje obozu socjalistycznego 
w Europie pod nazwą: Rada Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej (RWPG). Jej członkami 
— założycielami byli: Związek Radziecki. Pol­
ska. Czechosłowacja. Węgry. Rumunia i Buł­
garia. Wkrótce potem przystąpiła do Rady 
Albania, a jesienią 1950 roku NRD.

Głównym celem założenia tej organizacji 
było stworzenie warunków do efektywnej 
współpracy gospodarczej między krajami so­
cjalistycznymi, jak również do udzielania 
sobie wzajemnej pomocy.

Najwyższym organem RWPG jest walne 
zgromadzenie, odbywające się co sześć mie­
sięcy w jednej ze stolic państw członkow­
skich. Sprawy bieżące załatwiane są w głów­
nej siedzibie RWPG znajdującej się w Mo­
skwie. Zajmują się nimi stale akredytowani 
przy Radzie przedstawiciele państw Człon­
kowskich. Główne prace podejmowane są 
przez komisje robocze,'które z kolei rozpadają 
się na podkomisje i grupy specjalistyczne. 
Obecnie działają następujące komisje: rolnic­
twa, leśnictwa, energii elektrycznej, węgla, 
budowy maszyn, ropy naftowej i gazu ziem­
nego, metalurgii żelaza, metalurgii nieże­
laznej, geologii, przemysłu chemicznego, 
drewna celulozy i papieru, transportu, budo­
wnictwa, przemysłu spożywczego, zagadnień 
ekonomicznych, handlu zagranicznego, koor­
dynacji i dostaw gotowych obiektów, energii 
atomowej.

Jak z tego widać, współpraca w ramach 
RWPG obejmuje wszystkie najważniejsze 
dziedziny życia gospodarczego.

Gospodarka surowcowa
Jedną z czołowych spraw regulowanych 

przez Radę jest' zaopatrzenie surowcowe 
państw członkowskich. Wiemy, że niektóre 
kraje, m. in. Polska, nie dysponują takimi 
rezerwami surowcowymi, jakie niezbędne są 
do realizacji ich planów gospodarczych. Do 
zadań RWPG należy więc podział surowcoy, 
a zwłaszcza środków energetycznych między 
kraje członkowskie, które w szerokim zakre­
sie korzystają z bogatych zasobów surowco­
wych Związku Radzieckiego. Jak wiadomo, 
obecnie trwają prace nad budową gigantycz­
nego ropociągu, który połączy nadwołżańskie 
złoża ropy z Polską, NRD. Czechosłowacją 
i Węgrami. Plany na lata 196'0—65 przewidu­
ją również dalsze wzmożenie dostaw radziec­
kich rud żelaza oraz surówki do europejskich 
krajów socjalistycznych.

Równolegle ze zwiększeniem radzieckich 
dostaw surowcowych, poszczególne kraje po­
magają sobie wzajemnie przy rozbudowie 
mocy produkcyjnej. Tak np. w wyniku za­
wartych porozumiem NRD zainwestuje w 
Polsce sumę stanowiącą równowartość 100 
min. dolarów na budowę kopalni węgla bru­
natnego w rejonie Turoszowa, Konina i Tur­
ka. Polska zwróci tę sumę dostawami węgla 
w latach późniejszych. Podobnie Czechosło­
wacja pomaga nam w modernizacji kopalń 
węgla i w budowie kombinatu siarkowego w 
rejonie Tarnobrzegu.

Podział pracy
Wśród państw członków RWPG czyni się 

starania mające na celu wprowadzenie spe­
cjalizacji przemysłowej. Jest to dziś sprawa 
niesłychanej wagi. Każdy rozwinięty gospo­
darczo kraj potrzebuje olbrzymiej ilości ma­
szyn i urządzeń, których własna produkcja 
jest często nieopłacalna i wręcz niemożliwa. 
Stąd też ogromnej wagi nabiera podział pracy 
między poszczególnymi krajami. Zgodnie z 
porozumieniami zawartymi w ramach RWPG. 
ZSRR, i Rumunia produkują dla wszystkich 
krajów urządzenia wiertnicze, NRD i ZSRR — 
walcownie i inne urządzenia hutniczo, Cze­
chosłowacja i NRD — urządzenia dla przemy­
słu chemicznego, Polska. Czechosłowacja, 
NRD i Węgry — urządzenia dia przemysłu 
lekkiego. Polska i ZSRR — budowa okrętów. 
NRD, Polska, Czechosłowacja i Węgry — ta­
bor kolejowy itd.

Współpraca handlowa
RWPG zajmuje się również opracowywa­

niem układów gospodarczych, regulujących 
wymianę towarową między państwami człon­
kowskimi. Wymiana handlowa między kraja­
mi członkowskimi objęta jest ścisłym plano­
waniem. które stanowi składową część Ogól­
nych planów gospodarczych.

W ramach RWPG każdy kraj dąży do naj­
pełniejszego wykorzystania wszystkich włas­
nych możliwości i współpracy z innymi kra­
jami. aby podnieść jak najwyżej poziom swo­
jej gospodarki i kultury i w ten sposób przy­
czynić się dc wzrostu potęgi całego obozu so­
cjalistycznego. Tak rozumie również swoje za­
dania i nasz kraj, który wiąże zadania naro­
dowe — dążenie do wszechstronnego rozwoju 
Polski z międzynarodową sprawą pokoju i so­
cjalizmu.

FELIKS BIŁOŚ

Sejm uchwalił szereg aktów 
prawnych o podstawowym 
zńaczfeniu gospodarczym i spo 
łeczno - politycznym, których 
wydania domagały się liczne 
glosy w poprzedniej kampanii 
wyborczej, które dyktowało 
życie, m. in. ustawę o radach 
narodowych, o samorządzie ro 
Lotniczym, o powołaniu Naj­
wyższej Izby Kontroli, kode­
ksie postępowania administra­
cyjnego.

Rady narodowe — obok sa­
morządu robotniczego i chłop­
skiego —• stanowią u za­
sadniczy element ustrojowy. 
Trzecie z kolei powszechne wy 
bory do rad powinny się przy 
czynić do dalszego umocnienia 
ich pozycji, pogłębiania ich 
więzi ze społeczeństwem, wię­
zi, która stanowi źródło siły 
i sukcesów ustroju socjali­
stycznego naszego* państwa.

Zasadniczej wagi nabrała 
kontrola mas pracujących — 
wyborców nad pracą rad oraz 
aktywny społeczny współu­
dział ludzi pracy w wykona­
niu zadań gospodarczych i so­
cjalno - kulturalnych, któro 
realizują rady narodowe. W 
minionej kadencji mamy do 
zanotowania wielce pozytyw­
ne zjawisko stałego współdzia 
łania rad, ich prezydiów i ko­
misji z komitetami Frontu Jed 
nosci Narodu oraz rozwoju ich 
kontaktów z wyborcami oraz 
z samorządem robotniczym i 
chłopskim. Wniosło to w na­
sze życie wiele nowych cen­
nych elementów, pozwoliło na 
znaczne rozszerzenie czynów 
społecznych, jak porządkowa­
nie miast, osiedli, naprawa i 
budowa dróg, skuteczniejsze 
rozwiązywanie wielu tereno­
wych problemów społecznych 
i gospodarczych.

Ale mimo pozytywnych ob­
jawów w kształtowaniu upraw 
nień rad i w ich pracy, nie 
zostały jeszcze w całości wy­
konane postanowienia III 
Zjazdu Partii odnośnie rozsze­
rzenia gospodarczych kompe­
tencji rad. ugruntowania ich 

finansów oraz utworzenia na 
.szczeblu powiatu podstawowe 
go ogniwa w systemie rad.

Jest też u nas jeszcze wiele 
słusznych i w pełni uzasad - 
nionych narzekań na biurokra 
cję. brak szacunku dla intere­
santa — człowieka pracy, na 
nieuprzejmość, nadmiar pa­
pierków itp. W usprawnienie 
tej niezwykle ważnej dziedzi­
ny swej pracy rady narodo­
we — w nowych kadencjach 
— muszą włożyć jeszcze wiele 
wysiłku i starań. Pomoże tej 
sprawie wejście w życie ko­
deksu postępowania admini­
stracyjnego.

Gdy mowa o nadchodzących 
wyborach do rad, powinniśmy 
dołożyć starań, by weszła do 
nich większa niż dotychczas 
liczba świadomych, ideowych 
i czynnych społecznie obywa­
teli — robotników, chłopów, 
inteligentów i kobiet oraz 
przedstawicieli młodzieży. Na­
sze wysiłki powinny pójść w 
kierunku nieustannego umac­
niania rady narodowej jako or 
ganu naszej jednolitej, demo­
kratycznie wybieranej władzy 
ludowej.

Kilka dni temu na Plenum 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej rozważaliśmy spra­
wy oświaty i szkolnictwa. Do 
pełnej realizacji reformy 
szkolnej mamy się wszech­
stronnie przygotować w la­
tach rozpoczętej właśnie 5- 
latki. Będą to zarazem lata, 
które pozostaną głęboko w pa 
mięci obecnej generacji i przy 
szłych pokoleń — w okresie 
wielkiego jubileuszu tysiąc­
lecia państwa polskiego. Ob­
chody tego jubileuszu w la­
tach 1959—66 z uwagi na ich 
wyjątkowy charakter sprzyja 
ja i sprzyjać będą ze szcze­
gólną siłą uświadamianiu ca­
łemu narodowi przeszłości, a 
zarazem coraz lepszemu zro­
zumieniu przez cały ogół spo- 
łeczeńitwa .fetoty i zadań dnia 
dzisiejszego.

Ogólnonarodowe znaczenie 
obchodów tysiąclecia na pewno 
znajdzie wyraz również w 
kampanii przedwyborczej, 
przyczyniając się do pogłębie­
nia uczuć słusznej dumy na­
rodowej z naszego wkładu do 
ogólnoludzkiej kultury, z na­
szego udziału w walkach o nie 
zawisłość narodową i postęp, 
demokrację i socjalizm, z na­
szych wysiłków i osiągniętych 
już przez Polskę Ludową rezul 
tatów w jej budownictwie so­
cjalistycznym.

Wchodzimy w drugi rok ob 
chodów tysiąclecia. Tu na Ślą 
sku szczególnie uroczyście w 
tym roku będziemy święcić 
w lelki zryw patriotyczny lu­
du śląskiego, który przed 40 
laty chwycił za broń, by krwią 
własną udokumentować pra­
wo Polski do jej piastowskich 
ziem, swe prawo,powrotu do 
macierzy.

Na czoło różnorodnych akcji 
związanych z obchodami ty­
siąclecia wysunięta została 
sprawa budowy 1000 szkół czy 
nem społecznym, zorganizowa­
nym wysiłkiem całej ludności 
kraju.

Rady narodowe i komitety 
Frontu Jedności Narodu, Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
oraz organizacje młodzieżowe 
ZMS. ZMW i ZHP powołane są 
Ho odegrania istotnej roli w 
realizacji doniosłych dla przy 

’ szłości narodu zadań, jakie nie 
sie reforma szkolna. Sprawa 
rej reformy zajmie z pewnoś­
cią należne jej miejsce w kam 
panii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych. Jest ona bo­
wiem dla całego społeczeństwa 
świadectwem głębokiej troski 
państwa ludowego o młode po 
kolenia.

Słuszna linia polityki wew­
nętrznej naszej partii i wła­
dzy ludowej miała w minio­
nych latach swój godny odpo­
wiednik na arenie międzynaro 
do woj.

Dziejowa misja krajów socja 
listycznych i partii marksistów7 
sko-leninowskich jest obroną 
ludzkości przed groźbą wojny, 
która przyniosłaby zagładę ca 
łym narodom. Tym sprawom 
poświęcona była historyczna 
narada 81 partii komunistycz­
nych i robotniczych w Mo­
skwie.

Narada potwierdziła — jak 
mówi uchwała VII Plenum Ko 
mitetu Centralnego PZPR — 
tezę XX Zjazdu KPZR i de­
klaracji 1957 r. o tym. że już 
w obecnym okresie istnieje re 
alna możliwość okiełznania im 
perialistycznych agresorów i 
zapobieżenia now7ej w7ojnie 
światowej.

Decydujące znaczenie dla u- 
trzymania pokoju ma dalsze 
umocnienie światowego obozu 
socjalistycznego, jego mocy e- 
konomiczncj. jego zwartości 
politycznej i jego pozycji mię­
dzynarodowej. Każdy kraj so- 
cjalistyczny podkreśla dalej 
VII Plenum — powinien wy­
korzystać jak najpełniej wszy­
stkie własne możliwości i 
współpracę z. innymi krajami 
socjalistycznymi, aby podnieść 
jak najwyżej poziom swojej 
ge-nodarki i kultury i w ten 
sposób przyczynić się do wzro 
stu potęgi całego obozu socjali 
stycznego. Tak rozumie swoje 
najważniejsze zadania również 
nasza partia, która wiąże zada 
nią narodowe — dążenie do 
wszechstronnego rozwoju Pol­
ski — z międzynarodową spra 
wą socjalizmu i pokoju.

Partia nasza i nasza władza 
ludowa prowadząc politykę 
konsekwentnie pokojową, 
zwraca uwagę wszystkich na­
rodów świata na sytuację w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej. gdzie odradza się niebez­
pieczny odwetowy militaryzm. 
I ecz bezpowrotnie minęły do­
bre czasy dla imperialistycz­
nych grabieżców i neohitlerow 
skich odwetowców. Polska Lu 
dowa związana serdeczna 
przyjaźnią z ZSRR, ze swoimi 
bezpośrednimi sasiadarni Cze­
chosłowacją i NRD. stanowi 
mocne ogniwo obozu -państw 
socjalistycznych, które łączy 
wspólna ideowa przyjaźń i 
braterski sojusz obronny.

W tym również nasza siła 
‘ i bezpieczeństwo naszej grani­
cy na Odrze i Nysie,

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Oczekujemy 
zwycięstw Lecha

t sobotę i niedzielę odbędzie się pierwsza kolejka spo- 
W tkań drugiej rundy rozgrywek mistrzowskich koszy­

karzy i koszykarek.

Poznańskie zespoły Lech i War­
ta gościć będą u siebie drużyny 
gdańskiego Wybrzeża i AZS To­
ruń, a więc zespoły, które ostat­
niej niedzieli postarały się o wiel­
ką niespodziankę wygrywając z 
warszawską Polonią, jednym z 
kandydatów do tytułu mistrzow­
skiego.

W spotkaniach pierwszej rundy 
I.ech wygrał z AZS-em 61:57 i Wy­
brzeżem 15:63, zaś Warta przegrała 
/ AZS-em 52:59 i z Wybrzeżem 
59:15.

Mimo wysokiej formy reprezen­
towanej przez te drużyny, należy 
sądzić, że lóchici rozstrzygną oba 
spotkania na swoją korzyść i do- 
pisza. do swego konta dalsze czte­
ry cenne punkty.

W trudniejszej sytuacji jest ze­
spół Warty. Zajmuje on obecnie 
dziesiątą pozycję, ewentualne zwy 
cięstwa mogłyby odsuna.ć ich od 
strefy spadkowej.

„Rozkład jazdy” najbliższej ko­
lejki spotkań mistrzowskich w Po 
znaniu przedstawia się następują­
co:

Sobota — godz. 19 — Lech — 
AZS; godz. 20 — Warta — GKS,

Niedziela — godz. 17 — Warta — 
AZS; godz. 19 — Lech — GKS.

Wśród koszykarzy ligi ośrod­
kowej sytuacja staje się coraz bar 
dziej przejrzysta. Na czele tabeli 
znajdują się dwa zespoły: Gwar­
dia Wrocław i Olimpia Poznań i 
one mają największe szanse za­
kwalifikowania się do walki o 
awans. W nadchodzącą niedzielę 
wszystkie poznańskie zespoły gra­
ją na wyjazdach (w nawiasach 
wyniki pierwszej rundy). Olimpia 
z Lechią Zielona Góra (68:45), AZS 
z Polonią Jelenia Góra (15:50), 
I ech II z Górnikiem Wałbrzych 
(f2:56) i Polonia Leszno z Śląskiem 
II Wrocław (58:62).

W nadchodzącą niedzielę rusza 
także do walki o mistrzowskie

Polska - Irlandia 
w Pucharze Davisa
'Polska weźmie również w tym 

roku udział w rozgrywkach te­
nisowych o Puchar Davisa. Na­
szym przeciwnikiem będzie re­
prezentacja Irlandii, o ile ten 
pojedynek zakończy się dla nas 
pomyślnie zmierzymy się następ­
nie z jedną drużyną Luksembur­
ga lub Monaco.

Pierwszy mecz musi być roze­
grany najpóźniej do 7 maja, dru­
gi do 4 czerwca, (p)

Walki juniorów
W ramach „stałego ringu” od­

będzie się w niedzielę w sali WKS 
Grunwald przy ul. Marcelińskiej 
od godz. 16 — 27 walk kwalifika­
cyjnych i eliminacyjnych. Staną 
do nich zawodnicy klubów całego 
okręgu.

Jak wykazały ostatnie badania 
lekarskie stan uzębienia wielu za­
wodników jest bardzo zły. Pięś­
ciarze tacy nie zostaną dopuszcze­
ni przez lekarza do walk. (x)

Pochwala „Syren"
Na 305 samochodów, które wy­

ruszyły z ośmiu punktów star­
towych do Monte Carlo, rajd u- 
kończyło 157 wozów7, spośród któ­
rych 120 weźmie udział w ostat­
niej, ciężkiej próbie na ulicach 
Monte Carlo (wśród nich cztery 
polskie)..

Nasze „Syreny” cieszą się du­
żym zainteresowaniem tamtejsze­
go świata automobilowego, mi­
mo, że ze względu na brak 
szybkości nie wróży się im w' 
ostatniej próbie większego pc/ 
wodzenia. Podkreśla się jednak 
z dużym uznaniem fakt ukończe­
nia rajdu przez „Syreny”, mimo, 
źe dużo innych samochodów' 
górujących nad nimi, nA Wy­
trzymało trudnej trasy. (p) I

Zebrania w klubach *
Motoklub Unia zwołuje roczne 

walne zebranie w niedzielę 29 
hm. o godz. 10 w sali Związku 
Zawodowego Prac. Budownictwa 
przy ul. Szkolnej nr 1.

Lekkoatleci Olimpii zbierają 
się w piątek 27 bm, o godz. 18 w 
sali klubu przy ul. Kantaka 4.

Koszykarze Olimpii — g lutego 
br. o godz. 18 w tej samej sal:.

Stomil zwołuje walne zebranie 
klubu w niedzielę 29 bm o godz. 
10 w7 Zakładowym Domu Kultu­
ry przy ul. Starołęckiej 38.

Kajakarze Budowlanych zbie­
rają się w sobotę, 28 bm. o godz. 
17 na przystani przy ul. Przy­
stań za mostem Rocha. 

punkty ekstraklasa koszykarek. 
I.ech gra z warszawską Polonią, 
Olimpia zmierzy się z AZS-em Po­
znań.

Wszystko wskazuje na to, że 
Lech i Olimpia uplasują się na 
zakończenie mistrzostw w górnych 
rejonach tabeli, jedynie AZS bę­
dzie musiał stoczyć walkę o u- 
trzymanie się w lidze. Zajmuje on 
w tej chwili siódmą pozycję przed 
Wisłą, która na pewno nie będzie 
długo chciała zajmow7ać ostatniego 
miejsca w tabeli.

M. St.

Wyniki ligi hokejowej
W ligowym, hokejowym meczu 

Cracoyia przegrała wczoraj z Po­
morzaninem (Toruń) 3:8 (1:2, 1:4, 
1:2). Wicelider tabeli bez większe­
go wysiłku pokonał Cracovię, któ 
rej zawodnicy nie wytrzymują 
kondycyjnie. W drugim spotka­
niu ligowym tego dnia katowicka 
I ortuna pokonała lokalnego rywą 
la Baildon w stosunku 78 (2:0, 3:9 
2:0). Wyniki bramkowe poszczegól 
nych tercji mówią wyraźnie o 
przewadze zwycięzcy, (za)

Kazimierz Zimny wyjedzis na 
czele polskich długodystansow­
ców do Paryża na doroczny bieg 
L’Humanitć.

Przebywający w Melbourne 
znany piłkarz warszawskiej 
Gwardii — MaruSzkiewicz chpe 
wrócić do kraju najpóźniej je- 
sienią br.

Pożyczki na cztery lata w po­
staci samochodów chce udzielić 
wszystkim włoskim zdobywcom 
złotych medali w Rzymie pewna 
duża firma samochodowa.

Prezydent USA — Kennedy ma 
zamiar oglądać mecz bokserski 
Johansson — Patterson.

Nowych trenerów ma w br. 
pięć klubów piłkarskich I ligi 1 
osiem — II ligi.

Tylko 20 przedwojennych wy­
ników lekkoatletów7 polskich 
znajduje się na listach dwudzie­
stu najlepszych W' poszczególnych 
konkurencjach.

CO DZIEŃ WIESIE

Nowy PKKF i T
Dzisiaj odbędą się pierwsze 

obrady plenarne nowo po­
wołanego uchwałą Prezydium 
RN m. Poznania — Poznańskie­
go Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki.

Doniosłość tych obrad jest 
szczególna. PKKFiT przejmie 
praktycznie oprócz sportu także 
zarządzanie turystyką, a po dru­
gie wytyczy dla obu tych dzie­
dzin podstawowe kierunki dzia­
łania na rok bieżący.

Według obowiązujących no­
wych przepisów PKKFiT przej­
muje pełną odpowiedzialność za 
rozwój sportu'i turystyki w mie­
ście Poznaniu, r' nakłada na 
cały komitet i jego komisje, a 
zwłaszcza aparat wykonawczy 
niezwykle ważne i zwiększone 
obowiązki. Do trudnych spraw 
sportu dochodzą niemniej łatwe 
problemy turystyki.

Rok bieżący w7 sporcie poznań­
skim może stać się początkiem 
długoplanow7ej ofensywy upo- 
wszeęhnienia kultury fizycznej 
oraz jednocześnie podniesienia 
jej poziomu celerp odzyskania 
przez nasze miasto (należytej ran 
gi w skali krajowrej.

Jest dużo spraw7, które wyma­
gają w zwdązku z tym rozwiąza­
nia. Należą do nich m. in. zwigk 
szenie liczby działaczy, polepsze­
nie jakościowe kadry trenerskiej, 
objęcie wychowaniem fizycznym 
nowych zastępów młodzieży, na­
wiązanie przez PKKFiT ścisłej 
współpracy z okręgowymi związ­
kami sportowymi i Wojewódz­
kim KKFiT,troska o ukończenie 
rozpoczętych inwestycji i budo­
wę nowych, potrzebnych Pozna­
niowi obiektów’ itd.

Turyątyka, to dla PKKFiT 
przecie wszystkim działalność 
ekonomiczno - prawno - organiza­
cyjna. Najważniejszym zadaniem 
będzie tu koordynowanie zamie­
rzeń wszystkich (a jest ich bar­
dzo dużo) organizacji turystycz­
nych, a i poza tym dbałość o wy' 
posażenife terenów turystycznych, 
a tym samym , ich uatrakcyjnie­
nie.

Aby tym bardzo złożonym za­
daniom sprostać — szczupły eta­
towo aparat wykonawczy PKKF 
i T oprzeć się będzie musiał W 
swojej działalności na społecz­
nych komisjach. Trzeba będzie 
między te komisje planowo roz­
dzielić zadania i obowiązki, a co 
za tym idzie — odpowiedzialność.

M. W.
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Rady i — wybory

Tacy jesteśmy. Odwiedzamy Kowalskich — 
dajmy na to — co miesiąc; gospodarze są 
mili, podawane kanapki — znakomite, 
a telewizor umożliwia bezbłędny odbiór 

„Kobry”. Gdy jednak wypadnie nam "dokonać 
bilansu towarzyskich kontaktów z Kowalski- 
mi najbardziej wyraziście stają nam przed 
oczyma jakieś małe faux pas pani domu, pie­
kielny temperament jej synka i panujący w 
przedpokoju mieszkania nieład.

Tak, tak, rozsądne wyważa­
nie ocen nie stanowi na ogół 
najmocniejszej strony charak­
teru braci-Polaków. W ten 
sam sposób przytłaczająca 
większość obywateli ustala 
swój pogląd na pracę urzędów.

To prawda, daje jeszcze 
znać o sobie w rozmaitych in­
stytucjach biurokratyzm, wy­
ziera zbyt często lekceważenie 
prostego człowieka, wyniosłość 
urzędnicza wyprowadza nieraz 
tzw. petenta z równowagi. Jed 
nakźe, pretendując do miana 
ludzi obiektywnych, na pyta­
nie: ery rady narodowe speł­
niły generalnie swą rolę — 
odpowiemy niechybnie TAK.

Wzrastająca rola

Dla utwierdzenia się w tym 
przekonaniu, lub dla roz­

wiania ewentualnych wątpli­
wości, dokonajmy pobieżnego 
rozrachunku. Zatem: jakie 
podstawowe obowiązki ciążyły 
i ciążą na radach narodowych? 
Rozwiązywanie gospodarczych 
i kulturalnych problemów te­
renu, troska o poprawę warun 
ków życia ludności, zaspokaja­
nie rozlicznych potrzeb miesz­
kańców. Dzięki uchwalonej 25 
stycznia 1958 r. ustawie — ra­
dy narodowe uzyskały wa­
runki, w ramach procesu de­
centralizacji, do samodzielne­
go działania.

Powiedzmy otwarcie: daw­
niej rola rady sprowadzała .się 
do zatwierdzania odgórnie u- 
stalonych wskaźników co do 
przychodów i rozchodów. Te­
raz rady same wyznaczają 
wielkość nakładów, same szu­
kają dodatkowych źródeł i re­
zerw finansowych, dostosowu­
jąc zamierzenia jedynie do

32 tysiące młodzieży 
w „sztafecie oszczędnych"

Przed kilkoma dniami w Oddziale Wojewódzkim PKO spe 
cjalna komisja oceniła wyniki II etapu konkursu „Szla­

kiem sztafety oszczędnych”. Pierwsze miejsce wśród Szkol­
nych Kas Oszczędności zdobyła szkoła podstawowa nr 11 
w Poznaniu, zdobywając nagrodę w postaci premii pieniężnej 
2.500 tł. Dwa drugie miejsca l nagrody po 1000 zł zdobyły 
szkoły podstawowe w Drzązgowie pow. Środa i w Dziembo- 
wie pow. Chodzież, natomiast trzy trzecie nagrody i premie 
Po 500 zł uzyskały: szkoła podstawowa w Helcnowje pow. 
Konin, Technikum Handlowe w Poznaniu oraz szkoła pod­
stawowa w Szczypiornie pow.Kalisz.

Prócz tego dyplomy wyróż­
nienia otrzymały następujące 
Szkolne Kasy Oszczędności: 
szkoły podstawowej w Ludwł 
nowie pow. Gostyń, w Głęboc 
kim. pow. Konin, • w Racocie 
pow. Kościan i w Garzyniu 
pow. Leszno.

Do konkursu SKO stanęło 
w woj. poznańskim i Poznaniu 
ponad 32 tys. młodzieży. Nie­
stety, w dalszym ciągu zbyt 
małe zainteresowanie konkur­
som notujemy w szkołach śród 
nich. Tym bardziej więc uznać 
trzeba wyniki Liceum Ogólno­
kształcącego w Krotoszynie, 
kremie, Ostrzeszowie, Między­
chodzie, Licteum nr 5 w Po­
znaniu, Technikum Przemysłu 
Spożywczego we Wronkach, 
technikum Kol. w Poznaniu 
oraz zasadniczych szkół zawód. 
wOstrowie i Pleszewie.

Na wyróżnienie też zasługują 
rużyny hufca harcerskiego w 
Krzeszowie, które — aczkolwiek 

*** mają zbyt dużych osiągnięć w 
Będzinie oszczędzani* — dały do- 
ry Przykład innym hufcom ZUP. 

pomnieć tu należy, iż ZHP 
1’st jednym z współorganizatorów 
e<o konkursu. Wszystkie druży- 

Dy harcerskie oraz te szkoły, któ- 
e jeszcze nie stanęły do „szta- 
*ty oszczędnych” mogą przystą- 

!"c do następnych etapów' tej szta 
fty, byle tylko meldunek o wy 

trzeciego etapu dotarł do 
O przed 10 marca. Akcja ta za- 
^uje duże zainteresowanie 

'. strony wychowawców i nauezy 
cieli. <f)

podstawowych wskaźników 
centralnych.

Na codKleń — spiesząc do pracy, 
słuchając radia, dokonując spra­
wunków w sklepie — nie do­
strzegamy rozmiarów przemian, 
dokonujących się niejako na na­
szych oczach. A przecież szcze­
gólnie w ciągu ostatnich lat tem­
po owych zmian stało się wy­
raźnie szybsze. Poznań: nowe uli­
ce, osiedla mieszkaniowe, linae 
tramwajowe, rozbudowa sieci lecz 
nictw-a, radykalne zmiany w han­
dlu, ronwój MTP. Województwo: 
wywindowanie przeciętnej plonów 
zbóż do 18,3 q ha, przekroczenie 
„zaczarowanej” granicy 800 tysię­
cy sztuk bydła (o 6 tys.), osiągnię­
cie 93 sztuk świń na 100 ha — to 
plon pracy w rolnictwie. A roz­
wój miast. nowe szpitale, drogi, 
wodociągi, domy kultury, łaźnie, 
linie autobusowe, kina?

Poprawiło się planowanie, 
dawniej permanentnie służące 
za temat satyrykom. Na sze- 
roką skalę rozwinięto szkole­
nie pracowników urzędów rad, 
przeprowadzano wymianę lu­
dzi, co stało się możliwe m. in. 
także z uwagi na poprawę płac 
administracji państwowej. W 
rezultacie prezydia rad za­
trudniają obecnie ■wielu war­
tościowych pracowników, ro­
zumiejących ludzkie troski.

Nasze pretensje
rJ arazem jednak — co tu 

owijać w bawełnę — spo 
ro jeszcze upłynie wody, nim 
hefsło: „rada — urząd dla oby­
watela”, przybierze realne 
kształty. Niestety, sporo pre­
tensji, zgłaszanych pod adre­
sem urzędów prezydialnych t— 
jest słusznych.

Na prtjkład: nie można założyć: 
przy wszystkich ulicach od razu 
oświetlenia; dlaczego jednak spo­
ra część już zainstalowanych lamp 

—■ Polską, nie poniemiecką — spro­
stował Wiesiek, na punkcie tych 
spraw szczególnie drażliwy.

— Czy ja wiem, tak różnic ludzie 
gadają...

— Bo właśnie nie wiedzą. Za mało 
się o tym mówi. Przecież to śmiesz­
ne, na najstarszej ziemi polskiej mieć 
takie wątpliwości — denerwował się 
Stachura, aż z miejsca się zerwał w 
przejęciu.

Wikswa mu przerwał spokojnym 
głosem:

— Ryby to ja ciebie, kocik, mogą 
nauczyć łowić. No, o tych mądro­
ściach to byś ty lepiej powiedział sta­
remu. miasto nerwować sie po próż­
nicy. Można posłuchać, noc długa.

Zreflektował się Wiesiek. Skiero­
wały się na niego ciekawe spojrzenia.' 
Tylko Heniek przychylił się do Ro­
mana i za szeptał niechętnie:

— Zaraz zacznie się ględolenie, hi­

— nie pali się? Albo: mamy do­
syć piekarń; czemu jednak jakość 
pieczywa nieraz zagraża ntnąm 
żołądkom? Lub: nowe poradnie 
lekarskie — to kosztowny pro­
blem; poprawmy zatem rejoniza­
cję, aby mieszkaniec dzielnicy nie 
b ęgeł do rozmaitych specjalistów 
w rozmaite strony miasta.

Nie przedłużając rejestru 
owych pretensji, stwierdźmy 
ogólnie, ze nie tylko w fabry­
kach trzeba coraz lepiej pra­
cować: także (a może przede 
wszystkim) w urzędach rad, w 
samych radach Wprawdzie 
zrobiono na tej drodze spory 
krok naprzód, dokonując 
zmniejszenia obsady personal­
nej, wprowadzając instrukcje 
kancelaryjne, a ostatnio szko­
ląc pracowników w zakresie 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego; jednakże nie 
jest jeszcze tak. aby obywatel 
czuł się w urzędzie nieskrępo­
wany i dostrzegał, że ów urząd 
jemu służy.

Czego oczekujemy?
O ©zważając więc, jakie za- 

dania stają przed radami 
narodowymi, które wybierze- 
my niezadługo — za naczelne 
wypada uznać dalsze zbliże­
nie rad do ludności i odwrot­
nie. Dotyczy to zwłaszcza o- 
środków większych; tam bo­
wiem — o czym pisano także 
w styczniowych „Nowych 
Drogach’’ — wpływ obywateli 
na działalność rady bywa naj­
mniejszy.

Zbyt często jeszcze sesje rad 
są celebrowane, wyjałowione 
z wszelkiej polemiki, a co gor­
sza — odbywają się niemal 
bez udziału społeczeństwa. Do­
ceniając więc ogrom obowiąz­
ków urzędów, rad i radnych w 
zakresie gospodarki, kultury, 
zdrowia, rolnictwa, oświaty 
itp. — połóżmy szcze­
gólny nacisk na więź 
władzy terenowej z 
o b y w a t e 1 a m i.

To nie jest rzecz przypadku, 
iż ławy dla publiczności świe­
cą na sesjach pustką, choć o- 
mawiana przez radę problema­
tyka żywotnie obchodzi mie­
szkańców gromady, miastecz­
ka, miasta. To o czymś świad­
czy, że ludzie na ogół nie do 
radnych zwracają się ze swy­
mi kłopotami; ci zaś powiedz­
my otwarcie, owych kontak­
tów z ludnością także raczej 
nie szukają*). Następują w o- 
kresie wyborczym oficjalno- 
obowiązkowe spotkania — i 
na tym koniec.

Koniec? W istocie tak powi­
nien wyglądać początek. 
Jedynie bowiem razem i przy 
współdziałaniu obywateli, pod 
dane społecznej kontroli i kry­
tyce. rady narodowe będą mo­
gły naj'epiej służyć interesowi 
ludzi pracy.

PIOTR ZYCKI

» Widziałem Jeden jedyny w Po- 
znańskiem wypadek: w Kościanie, 
gdzie przy głównej ulicy pewien 
radny miejską wywiesił swoją 
tabliczkę na bramie domu.

storyka będzie odstawiał.
— Wiecie pewno, skąd bierze się 

nazwa Ziemi Lubuskiej? — zaczął 
Wiesiek.

Potrzęśli głowami. Romanowi i 
Heńkowi Stachura dał znak, by nie 
wyrywali się ze swą wiedzą. Temu 
drugiemu nie było to zresztą potrze­
bne, wcale się nie kwapił, w historii 
nigdy nie był zbyt mocny.

— Tuż za Odrą, w jasny dzień wi­
dać je nawet z naszego brzegu, leży 
małe dziś miasto, a kiedyś główny 
gród w tych stronach, Lubusz...

— Jak ten wodolaz Malickiego.
— O właśnie... Była to główna sie­

dziba słowiańskiego plemienia Lubu- 
szan, które weszło w skład państwa 
polskiego pierwszych Piastów. Już od 
Mieszka I Lubusz stanowił główną 
twierdzę Polski na zachód. Słusznie 
mówiono, że miasto to jest kluczem 
do państwa polskiego, przez nie bo­
wiem prowadził szlak w głąb naszych 
ziem. Następcy Mieszka I, Bolesław 
Chrobry, a potem Krzywousty, strze­
gli Ziemi Lubuskiej, ostatni założył 
tutaj nawet biskupstwo, podległe 
Gnieznu...

Spojrzał Stachura na Heńka, który 
ziewał zgoła demonstracyjnie. Nagle 
odeszła go chęć przypominania prze­
szłości tej ziemi, drażnił go Kubiak. 
Rybakom opowie innym razem.

— Dość, że pierwsze dzieje pań­
stwa polskiego najściślej wiążą się z 
terenami Ziemi Lubuskiej. Tutaj t^ż 
toczyła Polska pierwszą znaną w hi­

Wzory duże 
i „drobiazgi“

Korespondencja r Warszawy

Pozazdrościła Warszawa Pozna­
niowi, urządzając u siebie im­

prezy zbliżone nieco swym charak­
terem do Targów Krajowych. Od 15 
bm. trwają w Pałacu Kultury i Na­
uki otwarte po raz pierwszy w kraju 
Targi Wzornictwa Przemysłowego. 
Impreza ze wszech miar godna uzna­
nia. Wszak celem jej jest wykorzy­
stanie dla potrzeb przemysłu, pomy 
słowości i artystycznych uzdolnień 
całej rzeszy naszych plastyków. Na­
stąpiło więc spotkanie przedstawicie 
li przemysłu z artystami, którzy de­
monstrują swoje najlepsze modele 
wyrobów, proponując je do szerokiej 
produkcji.

Wydaje się, że ta oryginal­
na impreza „chwyciła”. Ucze­
stniczy w niej ponad tysiąc 
przedstawicieli zakładów prze 
myślowych najróżnorodniej­
szych branż. Jeszcze liczniej 
zaprezentowali sic plastycy no 
i oczywiście ich pomysły.

Już na pierwszy rzut oka 
można zauważyć, że priorytet 
zdobyły sobie meble — lekkie, 
jasne, zdumiewające i zaska­
kujące wręcz prostotą i pomy­
słowością. Meble dostosowane 
do wielkości naszych miesz­
kań, zaspakające poczucie sma 
ku i estetyki. Fotele i foteliki, 
tapczany zwalniające na dzień 
zajmowaną powierzchnię, sto­
liki, regały —r wszystko to

iMkrótca
Wystawa skarbów 

narodowych

Na zdjęciu: Kamila Piskozub — 
konserwator z Wawelu przy­
gotowuje do ekspozycji siodło 

Sobieskiego.
CAF — tot. Czarnogórski

storii wojnę. Ze swoimi wojami w jej 
zwycięskim wyniku prawie tysiąc lat 
temu utwierdził pierwszy nasz król, 
książę Polan, władzę nad Ziemią Lu­
buską. Dopiero w XIII wieku napór 
niemiecki okazał się silniejszy, za­
częli nas spychać. Początkowo zresztą 
nic tyle siłą oręża, co przekupstwem 
i zdradą...

— Może tak być, na pewno na- 
wet było. Ale potem już Niemcy tu 
rządzili, mieszkali, gospodarowali. 
Te domy, kościoły, miasta i wioski, 
przecież nie Polacy stawiali? Zną- 
kiem tego, będzie to poniemieckie, 
nie tak?

— A jakby wam. panie Piotrze, 
zabrał kto dom, ponastawiał w nim 
własnych mebli, garnków, licho jesz­
cze wie czego. A potem udało się pa­
nu nieproszonego gościa wyrzucić, to 
już dom. do którego pan wróciłby, nie 
byłby pańskim domem?

— Ja bym takiego czorta razem z 
jego garnkami, meblami i czym tam 
jeszcze na zbitą gębę, zarazę taką — 
obruszył się rybak.

— No to chyba się dogadaliśmy? — 
w zamyśleniu powiedział Wiesiek.

— Pierdoły stary plecie. Ja byłem 
w Sierakowie, stamtąd pochodzę, ale 
wiem, że za granicą przed wojną też 
bylj Polacy. Mało to razy oni do nas 
zjeżdżali? A taki nasz Późny, to za 
przeproszeniem, krowie sood ogona 
wyskoczył, jak się nadęła?

Zasuszony i wiecznie uśmiechnię­
ty, nieokreślonego wieku rybak prze­

Fragment ekspozycji CPLiA
CAF — fot. Barycz

przyjemne i nieduże. Oczywi­
ście, nie wszystkie eksponaty 
łączą w sobie piękno z wymo­
gami praktycznej użyteczno­
ści. Niektóre pomysły rażą 
zbytnią manierą i formaliz­
mem.

Oczywiście mieszkaniec Po­
znania, który rokrocznie ma 
okazję oglądania na Targach 
Krajowych różnych wspaniało 
ści. których potem ani na le­
karstwo w handlu nie zoba­
czysz. musi odnosić się do oglą 
danych eksponatów z pewną 
dozą sceptycyzmu. No cóż — 
mówiłem sobie, patrząc na mo 
dele —- pięknych wzorów to 
nam nie brak. Niestety’, albo 
ich nigdy w sklepie nie zoba­
czymy, albo też cena ich jest 
tak słona, że odstrasza m*;et 
„Toto-lotkowego” milionera. •

Jednakże musialem w du­
chu przyznać, że w odróżnie­
niu od elitarnej a więc drogiej 
ekspozycji meblarskiej na Po­
znańskich Targach Krajo­
wych, modele warszawskie 
przygotowane zostały z myślą 
o rynku wewnętrznym, z u- 
względaieniem możliwości 
płatniczych zwykłego nabyw­
cy.

Rozpisałem się o meblach, 
chociaż to tylko część ekspo­
zycji wystawy. Czegóż tam nie 
można zobaczyć? Oto np. apa­
rat telefoniczny o kształcie, 
na który nie można się wprost 
napatrzeć. Podobnie interesu­
jący’ jest model obudowy tele­
wizora. Wreszcie cała galeria 
ubiorów i obuwia, wspaniałe 
wzory tkanin. Nawet klamki 
do drzwi i oprawki do dziurek 
od kluczy, opracowane zostały 
z wysokim smakiem artystycz 
nym i funkcjonalną celowo­
ścią.

,,1001 drobiazgów"
pod taką nazwą Centralna
* Wzornica „Argedu” przy 

Nowym Świecie zorganizowa­
ła wystawę przedmiotów użyt­
ku domowego i osobistego. 
Można tu zobaczyć narzędzia 
i przyrządy dla domowego 

„majsterklepki”, dla gospodyń 
małą mechanizację kuchni, 
środki piorące i czyszczące, 
zabawki, praktyczne nesesery, 
latarki, sztućce stołowe, wie­
szaki, siatki, maszynki do go­
lenia. termosy... Nie będę wy­
mieniał owych tysiąca i jeden 
przedmiotów demonstrowa­
nych na tej niezwykłej wysta­
wie ani dalszych 3000, których 
listę opracował „Arged” oglą­
dając się za producentami, któ 
rzy chcieli by zająć się ich Wy 
twarzaniem.

O tym. jak dużą wagę przy­
wiązuje się do owych „drobiaz 
gów” świadczy chociażby fakt, 
że — jak podkreślił to w cza­
sie otwarcia wystawy minister 
Lesz — MHW występuje do 
rządu z projektom uruchomie­
nia dodatkowych środków na 
inwestycje dla tych zakładów, 
które gotowe są podjąć się ich 
produkcji. Proponuję się po­
nadto dla tych zakładów spe­
cjalne ulgi podatkowe.

Organizując kampanię ,.1001 
drobiazgów” nasz handel za­
mierza uruchomić jeszcze w 
bieżącym roku 17 sklepów te­
go typu w miastach wojewodz 
kich i 60 w powiatowych. Je­
śli więc ta cenna inicjatywa 
handlu zostanie podjęta przez 
przemysł, to wkrótce już na­
leży oczekiwać w sklepach 
wielu drobiazgów, których na 
próżno dotąd poszukiwaliśmy.

FELIKS BIŁOŚ

Słodka woda morska
Według doniesień z Tel 

Avivu, rząd izraelski i jedna 
z firm amerykańskich ogłosi­
ły wspólne oświadczenie o za­
kończeniu budowy pierwszego 
urządzenia do przetwarzania 
wody morskiej w wodę słodką. 
Urządzenie to będzie zainsta­
lowane w izraelskiej miejsco­
wości Eilath, leżącej na naj­
bardziej na południe wysunię­
tej części wybrzeża zatoki 
Akaba. Instalowanie tego urzą 
dzenia ma się rozpocząć w 
marcu br.

ciągnął się, odpowiedział Mazurkowi 
uśmiechem. Widzieli go wszyscy, wła­
śnie mocniejszym płomieniem buch­
nęło ognisko, zatrzeszczały podrzu­
cone przez Wieśka gałązki jałowca.

— A ino. Późnych tu od wieków trze 
ba liczyć. Wyganiali nas, jak choćby 
te esesmany w ostatniej wojnie, ale 
my zawsze wracali. Tu całe wioski 
polskie zostały. Dąbrówka, Kramsko, 
Podmokle. Byli Polacy w Pszczewie 
i Trzcielu, w Międzyrzeczu i Kargo- 
wej, w Babimoście i...

— Mileńki. zostaw, pora późna, a 
czuje moje serce, że nam cała mapa 
z pamięci wyczytasz. Jak tak gada­
cie, to i lepiej, znaczy się prawda, 
polskie te wody byli.

Przegładzał Wikswa swą brodę, roz 
czesywał palcami, dziwacznie wyglą­
dał w blaskach ognia, jakby wiesz­
czek jaki pogański.

Zarechotali wszyscy. Weselej się 
zrobiło.

Wiesiek przysunął się do Późnego.
— Powiedziałby nam pan bliżej o 

tym pałacu, o sztabie SS, o tym, jak 
tu sobie dawaliście radę...

— Co tu gadają o duchach? Jakaś 
biała pani? I co było w tych bun­
krach nad jeziorem? Prawda, żę 
jakieś podziemne miasta? — ożywił 
się Kubiak. Te sprawy interesowały 
go znacznie bliżej.

Popatrzył na nich wyblakłymi, wo­
dnistymi oczyma, uśmiechnął się po 
swojemu.

(Ciąg dalszy nastąpi) (27)
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W każdy czwartek, na tej 
oto stronie, będziemy zj 

mieszcząc praktyczne wiado­
mości, takie jakich w życiu co­
dziennym często brak. Ich cel, 
to pomoc w niektórych pro­
stych, ale kłopotliwych spra­
wach w zakresie „małej tech­
niki domowej”. Nie święci 
garnki lepią. Wiele rzeczy mo 
żerny zrobić sami — trzeba 
nieraz tylko chcieć. Nieco 
Waszym nowym hobby będz:e 
majsterkowanie. Zajęcie to nie 
tylko przyjemne ale i poży­
teczne.

Mężczyźnie, dziś coraz trud­
niej imponować kobiecie. Nie 
unikajcie jeszcze jednej okazji 
pokazania swej wyższości nad

W artykułach na temat 
’ * urządzania wnętrz będę 

starała się przekonać Was Dro 
dzy Czytelnicy, że nowoczes­
ność w mieszkaniu, to po pro­
stu wygoda. Będę zatem tę 
nowoczesność propagowała. 
Dlatego na wstępie spróbuję 
wyjaśnić na czym ona polega.

Nie warto wracać do historii 
architektury i dociekań nad 
przyczynami istnienia różnych 
form w minionych epokach. 
Proponuję raczej —• dla zro­
zumienia .idei nowoczesnego 
stylu — zastanowić się nad 
współczesnością.

Tak, jak myśl współczesna 
stara się być jasna i przejrzy­
sta, tak proste w swej kon­
cepcji powinny być przedmio­
ty nas otaczające. Obyczaj 
nasz stał się bezpośredni i na­
turalny; śmieszy nas sztuczna 
reprezentacyjność, dlatego wy­
rzuciliśmy ją z naszego miesz­
kania.

■ Chcemy natomiast znaleźć 
w nim po powrocie z pracy i 
zgiełku ulicy atmosferę odpo­
czynku, pogodny nastrój i wy 
godę.

O wygodach w mieszkaniu 
decyduje wiele rzeczy. A więc 
sam mebel, jego kształt, wiel­
kość i rodzaj materiału z ja­

kiego został zrobiony; następ­
nie sposób ustawienia go. urno 
żliwiający jak najwłaściwsze 
użytkowanie.

A pogodny nastrój? — Bę­
dzie on zależał w głównej m:e 
rze cd światła, koloru i roż­
nych dodatkowych a niezbęd­
nych w każdym mieszkaniu, 
ekcesoriów.

Sprawa atmosfery domu — 
w dalszym ciągu w odniesie­
niu do jego stylu — to rzecz 
najbardziej zależna od nas sa­
mych. od naszych zamiłowań 
t nawykowy od naszego smaku 
fantazji i dowcipu.

I o to właśnie chodzi, byśmy 
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technicznie zacofanym rodem 
niewiast.

Kobiety, chcecie być w pełni 
samodzielne i niezależne od 
mężczyzn, zdobywajcie więc 
wiedzę, którą zazdrośnie strze 
że płeć brzydka. Uczcie się po­
sługiwać młotkiem, obcęgami, 
naprawiać żelazka, kontakty 
i kurki, meblować praktycznie 
mieszkania, fotografować itp.

Czytelnicy najmłodsi, o Was 
także pamiętaliśmy. Obok ką­
cika „Fotografowanie nie jest 
trudne” znajdziecie zawsze coś 
ciekawego, co przyda się w za 
bawię i w pomocy Mamie. Spo 
dziewamy się bowiem, źe zdo 
by te tu wiadomości wykorzy­
stacie nieraz w praktyce.

urządzając czy modernizując 
nasze mieszkanie pamiętali, źe 
aby czuć się w nim swobod­
nie, musimy dopasować je do 
własnej osobowości, że nie mo 
żerny wzorować się na gustach 
naszych babek, których styl 
życia jest nam zupełnie obcy.

Tyle na początek.
W dalszych artykułach na 

temat „jak mieszkać lepiej” 
omawiając szczegółowo wy­
mienione wyżej zagadnienia 
przejdę do konkretnych pro­
pozycji i rad.

EMILIA

^ytuł tej rubryki nie jest frazesem. Aby jednak tak 
1 naprawdę było należy pamiętać o jednym: fotogra­

fowania trzeba się rauczyć. A więc najpierw elementarna 
szkółka potem średnia, na której większość amatorów koń­
czy i wreszcie wyższa — dla fotografików.

Wskazówka druga: o zdjęciu, wbrew pozorom, nie de­
cyduje wysoka cena aparatu. Łatwiej — dla początkują­
cego zdjęcie sknocić „Gontaxem”, niż zwykłym aparatem 
skrzynkowym. Zamieszczona tu wyżej fotografia pocho­
dzi właśnie z takiej pogardzanej „kasty”.

„Kupcie więc „Druha” lub inny te ni, a prosty aparat 
i zaczynajcie odważnie ale z rozwagą. A więc w pierw- 
szym rzędzie należy unikać na początek trudnych warun­
ków oświetleniowych. Fotografować tylko w słońcu, w 
środku dnia i na wolnej przestrzeni.

Przy zachowaniu pewnych podstawowych warunków, 
o których powiemy później, zdjęcia z „Druha” będą na 
pewno udane. Tyle na/ dziś. Za tydzień napiszę znowu.

MIGAWKA

Czynimy tylko jedno zastrze 
żenie: nasze informacje i rady 
będziemy podawać krótko 
(brak miejsca), może przeto w 
tym czy innym wypadku nie­
wyczerpująco. zrażajcie
się, chętny będziemy je uzu­
pełniać w odpowiedziach na 
Wasze listy.

KLEPKA

Odległa jest droga od kamie 
nia łupanego do rozczepienia 
atomu. Każda epoka notuje 
własne osiągnięcia techniczne. 
I mimo iż dysponujemy wspa­
niałymi maszynami i przyrzą­
dami, wiele urządzeń starej 
techniki. jeszcze dziś budzi nasz 
podziw.

Cudem techniki historii In­
dii na przykład, jest nierdze­
wna kolumna stalowa Loha- 
Kamba, stojąca w ruinach 
świątyni w Delhi. Jej przypu­
szczalny wiek: 1650 lat, dłu­
gość 7,6 m, ciężar 7.5 tony. 
W Indiach znano tylko małe 
piece hutnicze, z których trze 
ba by aż 300 wytopów na od- 
lanąe wspomnianej kolumny. 
Jak przeto obracano takiego 
kolosa przy robocie? W jaki 
spsób łączono nowe porcje od­
lewu z gotow-ą już częścią ko­
lumny? Tego nikt nie wie.

W Chinach w roku 700 przed 
naszą erą zbudowano 13-metro 
wą pagodę (4 piętra) żeliwną 
a w 300 lat poóźniej umiano 
już wytwarzać z żelaza stal. 
Herodot podaje, że około roku 
440 p. n. e. miasto Babilon 
miało 100 bram wykonanych 
całkowicie z brązu nie wyłą­
czając górnych belek-dźwiga- 
rów.

Około r. 1700 p. n. e. w po­
łudniowo-zachodniej Arabii 
zbudowano dla celów nawad­
niania tamę spiętrzającą wodę, 
długości 3,2 km, wysoką na 
36,5 m, a szeroką u podstawy 
152 m. Tak wielkiej budowy 
nie można było wznieść bez 
pomocy maszyn. (x)

Kąpiel na codzień
Kąpiel to prawdziwy za­

strzyk zdrowia — przyzna 
to każdy. O zdrowotnych i 
kosmetycznych walorach ką­
pieli wiemy z zapisków i naj 
dawniejszych kronik; już 
Rzymianka Poppea kąpała się 
w mleku oślic, a kobiety 
Wschodu brały kąpiel w ba­
senach przepojonych pachni- 
Hłami. Nastąpił potem okres 
mroków średniowiecza, kiedy 
to twarz myto raz na _ ty­
dzień, a kąpanie się uważano 
wręcz za rzecz niebezpieczną 
dla zdrowia. Dziś pielęgnowa 
nie ciała nie jest luksusem. 
Kąpiel obowiązuje nas vzszy- 
stkich, nie tylko, dla utrzy­
mania higieny alć i zdrowia. 
Powiecie — dobrze, kąpmy 
się codziennie, ale gdzie. Nie 
wszyscy mają łazienki.

Odpowiedź na to jest .pro­
sta. Dobrze umyć można się 
nie tylko w łazience. Cho­
dzi przede wszystkiem o to, by 
cale ciało zostało dokładnie 
umyte w’odą z mydłem, by 
uwolnić skórę od brudu i py­
łu, by skóra mogła swobod­
nie oddychać. A do tego po­
trzeba tak niewiele.

Duża miska, wydatek jed­
norazowy na kilka lat, rę­
kawica frottrowra uszyta ze 
starego ręcznika, mydło, no 
i oczywiście dużo ciepłej (nie 
gorącej) wody, którą dobrze 
jest kilkakrotnie zmieniać. 
Najlepiej myć się wieczorem: 
usuwamy bowiem wtedy 
brud i kurz nagromadzony w 
ciągu całego dnia, poza tym o 
tej porze dnia mamy więcej 
wolnego czasu.

Posiadacze łazienek mogą 
od czasu do czasu przygoto­
wać sobie zdrowotne, wzmac­
niające kąpiele ziołowe.

Ludziom zmęczonym ra­
dzimy zaparzyć 250 gr mięty 
lub szpilek jodłowych. Kąpiel 
taka uspokaja nerwy, usuwa 
zmęczenie. Wskazane są rów­
nież kąpiele z rumianku, 
który koi wszelkie podrażnie 
nia skóry. Stosuje się też czę 
sto kąpiele w soli (250 do 50 
g) która działa pobudzająco 
i wzmacnia ciało.

Pamiętajmy, dobra kąpiel 
to dobre samopoczucie.

IZABELA

Chemia
— na codzień

W tym sezonie zimowym bardzo 
modne są różnego rodzaju czapy 
i kołnierze futrzane w jasnych 
kolorach, które często brudzą się 
no i oczywiście wyglądają wtedy 
fatalnie. Zabrudzone rzeczy futrzą 
ne radzimy „uprać”. Zrobić pap­
kę z magnezu i benzyny (ostrożnie 
z ogniem!), wcierać czystym gał- 
gankiem w zabrudzone miejsca. 
Gdy brudzejdzie magnezję należy 
porządnie strzepać a futerko roz­
łożyć na drewnianej płycie i lek­
ko bić laseczką. Będzie jak nowe.

(Ino)

C^ezon letni dawno minął, 
X a do nowego jeszcze 

daleko. Pilni i zapo­
biegliwi koszałinianie 

nie zapominają jednak, że 
czas szybko leci i, że nim się 
obejrzą trudne problemy Miel­
na, Sarbinowa czy Ustronia 
zaczną alarmować od nowa. 
Przed pt roma dniami przeto 
Komitety PZPR — Miejski i 
Powiatowy Koszalina odbyły 
naradę, którą poświęcono 
pięknemu, ale zaniedbanemu 
Mielnu. Zrewidowano niektóre 
poglądy, powzięło konkretne 
decyzje. Między innymi posta­
nowiono powołać do życia 
radę osiedlową, która zajmie 
się wszystkimi sprawami Miel 
na, gdyż rada gromadzka, nie 
może podołać obowiązkom 
przerastającym jej aparat.

Omówiono sprawę dróg i 
kanalizacji, zaopatrzenia i lo­
kali rozrywkowych. Ma po­
wstać tu kino letnie i nowy 
pawilon handlowy. PKS przy­
gotowuje sprawniejszy niż w 
roku ubiegłym rozkład jazdy. 
Można więc mleć nadzieje, że 
w przyszłym sezonie będziemy 
— mcm na myśli poznaniaków 
— milej wspominać Mielno 
niż to niejednego roku bywało.

Oczywiście nie tylko tury­
styką żyje Koszalin. Kło­

potów, jak wszędzie sporo. 
Oto boryka się z trudnościa­
mi lokalowymi tamtejsza 
szkoła muzyczna, która — o 
dziwo — powstała z ogniska 
muzycznego. Ten wielce chwa­
lebny fakt nie może się do­
czekać finału w dalszym roz­
woju szkoły, bo brak kilku 
klas i salek ćwiczeń.

Zapewne szkoda, choć ko- 
szaliniacy są pewni, że znaj­
dzie się z tego ambarasu 
jakieś wyjście, bo miastu po­
trzeba muzyków. Niezwykle 
czynny ruch amatorski, do­
brze pracujący Dom Kultury, 
tudzież inne instytucje, ocze­
kują na młodych adeptów gry 
na fortepianie czy saksofonie. 
A przecież życie Koszalina 
stale się rozwija, nie mówiąc 
już o tym, że przybywa mu 
mieszkańców.

Gdy się tak przyglądam 
temu grodowi, kiedyś sennej 
stolicy regencji, to złość mnie 
porywa na Poznań. Tu w Ko­
szalinie stale się coś dzieje 
nowego, co angażuje uczucio­

W muzykalnym Poznaniu

Benzi i Harasiewicz
Nawał Imprez koncertowych w

Poznaniu szczęsnwie nie 
wpłynął ujemnie na frekwencję 
publiczności. Przeciwnie w ub. 
piątek wiele osób odeszło od ka­
sy Filharmonii bez biletów. Nie­
dzielna premiera „Manru” za­
pełniła Operę do ostatniego miej 
sca, mimo że równocześnie w 
auli UAM występowali Benzi, 
Harasiewicz i orkiestra filharmo- 
niczna. Również i drugi koncert 
znakomitych gości cieszył się re­
kordowym powodzeniem. Fiszę 
recenzję właśnie z poniedział­
kowego wieczoru. Nie ma co u- 
krywać, że najwięcej słucha­
czy przyciągnął magnes nazwi­
ska ROBERTO BENZI, znanego 
wszystkim z dw’ócli powojennych 
filmów. Tymczasem z „cudow­
nego dziecka” wyrósł 23-letni, 
dojrzały artysta. Szczęśliwą losu 
koleją, okres nagrywania dla e- 
irranu okazał się tylko wstępem, 
czyli „preludium do sławy” tego 
muzyka, który dziś jest wybit­
nym dyrygentem o światowym 
rozgłosie.

Fama reklamująca talent Ro­
berta Benzi nie przesadziła ani 
trochę. Artysta wioski odczuwa 
muzykę jak mało kto. Panuje 
suwerennie nad swym fascynują­
cym temperamentem. Dysponuje 
techniką batuty sugerującą wszy 
stko zespołowi. Trzeba było’ wi­
dzieć i słyszeć jak czysto i kla­
rownie orkiestra nasza tego dnia 
grała, posłuszna na każde naj­
mniejsze skinienie pałtcząi dy­
rygenta. Majstersztykiem i Ben- 
zi’cgo okazało się np. uęcie 
Symfonii Klasycznej s. Proko­
fiewa. Jakież tu zastopowano 
ciekawe, kapryśne tempa, nie­
spodziewane piana, oryginalne 
akcenty-błyski przysłowiowego, 
prokofiewowskiego humoru.

czywdbCie, zupełnie inaczej, 
cl-.o4 równie interesująco za- 

hrzmiało „Popołudnie Fauna” De 
busspego, sztandarowy poemat 
nnpresjor izmu. Wdzięczną na- 
strojowość tego utworu, wyszu­
kaną KOioryscyKę instrumenta- 
<>yjnd, poetyczną mglistość ry­
sunku melodyjnego — wprost 
wycyzelował z orkiestrą Roberto 
Benzi. Nie można również nic, 
zarzucić wykonaniu Ewertury 
Beethoyena „Leonora III” której 

wo wszystkich mieszkańców 
co budzi optymizm. Słyszy się 
że rozpoczyna działać woje­
wódzka scena amatorska: naj­
lepsze zespoły amatorskie będą 
występować to sposób zorga­
nizowany, w różnych mia­
stach i miasteczkach woje- 
wództwa. Rzecz chyba godna 
pochwały i naśladownictwa. 
Zespól Pieśni i Tańca przy 
WDK przygotowuje się do 
wielkiego widowiska ludowe­
go, opartego o folklor kaszub­
ski. W związku z tym poszu­
kuje się chętnych do chóru i 
orkiestry.

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
wystawia „Poskromienie zło­
śnicy” — Szekspira. Nie to. jest 
jednak najciekawsze, że BTD 
przyjechał z tą sztuką na go­
ścinne występy do Poznania. 
IV premierotoej obsadzie „Po­
skromienia” wystąpiła Danuta 
Szaflarska. Zobaczymy ją 
także w Poznaniu — dzięki 
teatrowi z Koszalina. Nie 
chodzi przy tym akurat o 
Szaflarską, a o sam fakt go­
ścinnych występów. Czyż nie 
zbyt rzadko trafiają się one 
poznańskim teatrom? To chyba 
ożywia i samą scenę i pu­
bliczność. Wzbudza zaintere­
sowanie teatrem, co na pewno 
przydałoby się poznańskim 
scenom.

A He tylko w kulturze i tu­
rystyce wykazują koszali- 

niacy energię i zapobiegliroość. 
Martwią się także licznymi 
ogłoszeniami w rubryce „pra­
cownicy poszukiwani” i myślą 
o przyszłości. Nie stać ich jesz 
cze na własną wyższą uczelnię 
techniczną, więc weszli w 
„dobre konszachty” z Poli­
techniką Szczecińską i zapo­
wiadają na rok akademicki 
1D61IG2 założenie ^drugiego już 
punktu konsultacyjnego dla 
studiujących zaocznie. Tym 
razem na Wydziale Budownic­
twa Wodno-Melioracyjnego i 
Wydziale Budownictwa Lądo­
wego. Będą nowi, już kosza­
lińscy absolwenci z dyploma­
mi inżynierów.

Koszalin, powoli ale bardzo 
konsekwentnie (i z dobrymi 
wynikami) wykuwa przyszłość, 
upatruje sobie nie pierwsze co 
prawda, ale też i nie ostatnie 
miejsce w rzędzie wojewódz­
kich stolic.

PAWEŁ KORNICA

klasyczny patos zrozumiany 
stał właściwie i podany przeko­
nywająco. Program popisu dy­
rygenta uzupełniła suita „Trój­
kątny kapelusz” M. de Falli — 
muzyka porywająca ognistością 
rytmów, południowym żarem me­
lodii i bogactwem barwnych har 
monii. Publiczność poznańska <>' 
Kiasmwała entuzjastycznie 
berta Benzi oraz zespól poznań­
skich filharmoników.

Drugim, silnym magnesem, 
ry przyciągnął słuchaczy był 
Adam Harasiewicz. Kilkakrotnie 
na tym miejscu analizowałem 
już szczegółowo grę naszego laU‘ 
reata, również z okazji odtwo­
rzenia „Koncertu f-nioH” Cho­
pina. W poniedziałek — 
rasiewicz, zrazu trochę sztywny 
i mniej dysponowany nerwowo 
(1 cz.), rozegrał się w Larghetto 
zakończ}'! występ brawurowym 
wykonaniem mazurowego Alle­
gro. W całości interpretacja t0 
wytworna, subtelnie wyważona 
dźwiękowo, romantyczna ch° 
bez śladu czułostkowości. Pian’' 
sta dodał trzy bisy (Mazurek, 
Walc i Etiuda Chopina). Z B’e' 
wielkiej panu akompaniamentu 
orkiestry („Koncert f-moll”) 
Benzi wydobył kilka zachwycaj 
cycli (często pomijanych) szcze 
golów.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Amatorom nikotyny
Wrocławska Wytwórnia Pa­

pierosów przygotowuje się 
Wypuszczenia na rynek 
nych kaset zawierających k°' 
lekcje 150 papierosów w sie­
dmiu asortymentach. 
wice w niej produkowane 
Wrocławiu papierosy 
wel”, ..Grunwald”, ’
..Poznańskie” i „Nowe”, pr°y^ 
kowane w Czyżynach PaP^“ 
rosy z filtrem „Piast” i 
twarzane w Kościanie »Bei' 
wedery’”.

Kolekcje papierosów powin­
ny ukazać się w sprzedaży 
w locie bież roku. (PAP)
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Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENMMOBNE
Przetargi Komunikaty

Głównego księgowego oraz księgowego tech- 
nicznego — zatrudni zaraz lub najpóźniej od. 
j IV. 1561 r. Zakład Doświadczalny 1UNG 
Malyszyn "*cIki k. Gorzowa Wlkp. Mieszkanie 
służbowe dla księgowego technicznego (samot­
nego) zapewnione. Eardzo dogodna komunika­
cja autobusowa (miejska i PKS) z Gorzowem 
(odległość 3 km). Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K312

Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań - 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20. pok. 79 — za­
trudni zaraz pracownika na stanowisko star­
szego inspektora do spraw egzekucji sądowej. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie praw-
nięze i praktyka (pożądan£:sądowa). Zgłoszenie 
osobiste lub pisemne uprasza się kierować podvevU10vc mu yioeiiiiic 
powyższym adresem. K463

Kto wykona drobiazgi na 
automacie z drzewa lub

Wózek koszykowy sprze­
dam. Cena 250 zł.. Umiń-

tego 7 m. 15, 19976g

30 instalatorów z umiejętnością spawania, 
10 elektryków — zatrudni zaraz Gorzowskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Gorzowie Wlkp. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Dla zamiejscowych hotel 
i stołówka na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
wraz z dokumentami przyjmuje Dział Zatrud­
nienia Gorzowskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka 1 
nr 28. K337
Technologa lub chemika z wyższym lub śred­
nim wykształceniem na stanowisko majstra 
produkcji w Winiarni „Las” Nowmgard —- za­
trudni zaraz Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Leśnej Produkcji Niedrzewncj „Las” w Szcze­
cinie, ul. Jagiellońska 39a. Wynagrodzenie do 
omówienia na miejscu. Mieszkanie komforto-
we zapewnione. K343
Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, ul. Ła­
cina 1 — przyjmie zaraz 5 stolarzy meblowych 
na modelowanie mebli. Wynagrodzenie do 
omówienia. Wymagane kwalifikacje — 5-let- 
nia praktyka zawodowa. Reflektuje się na
pracowników z terenu m. Poznania. K396
Inżyniera, magistra chemii na stanowisko kie­
rownika technicznego zatrudnimy natychmiast. 
Wymagana praktyka na kierowniczym stano­
wisku. Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Przodownik”, 
Wytwórnia Farb i Lakierów, Leszno, ulica 
Stefana Okrzei 1, telefon 475. K423
Zastępcę dyrektora do spraw administracyj­
nych zatrudni natychmiast Rolniczy Rejonowy 
Zakład Doświadczalny Sielinko, pow. Nowy 
Tomyśl. Wymagania: wyższe wykształcenie 
rolnicze i 5-letni staż pracy w rolnictwie. 
Warunki pracy do omówienia. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia kierować do Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa PWRN w Poznaniu,
ul. Towarowa 53. K427
Zakłady Mechaniczne im. K. Świerczewskiego 
w Elblągu, ulica Stoczniowa 2 przyj mą zaraz 
do pracy wysoko kwalifikowanych rzemieślni­
ków w następujących zawodach: tokarzy, wy- 
taczarzy, ślusarzy maszynowych. Dla przyję­
tych pracowników zapewniamy z miejsca 
hotel robotniczy. Kwalifikowanym od grupy
VII wzwyż zapewniamy mieszkanie br.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
dla przemysłu metalowego. Podania ze szcze­
gółowym przebiegierri pracy zawodowej na­
leży kierować do Działu Kadr. K561
Wysoko kwalifikowanego mistrza 
ladnika rzeźnickicgo z praktyką 
wędlin oraz konserw — przyjmie 
Doświadczalna WSR, Poznań, ul. 
nr 48.

ewent. cze- 
w produkcji 
Przetwórnia 
Mazowiecka

19812g

Kierownika internatu (dobrego organizatora 
zajęć świetlicowych) — przyjmie natychmiast 
Ośrodek Szkolenia Rolniczego w Objezierzu, 
poczta i pow. Oborniki Wlkp. Warunki płacy 
i pracy do omówienia. Reflektuje się na osobę
samotną. K466

Technika BHP, kalkulatora z wykształceniem 
technicznym, st. referentkę płac ze znajomością 
zasiłków, st. księgowego — zaangażuje Przed­
siębiorstwo Sprzętu i Transportu Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 19. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. K473
Technika budowlanego z praktyką zatrudni 
natychmiast Huta Szkła Antoninek, ul. Gory- 
sUwa. Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu w Dziale Kadr. K475

Inżyniera względnie technika prefabrykacji na 
stanowisko kierownika produkcji, kandydatów 
do straży przemysłowej — przyjmiemy zaraz. 
Reflektujemy również na dojezdnych do 2C km 
od Poznania. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, al. Marcinkowskiego 1 Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów' „Pozbet”, Poznań. 

K472
Kierownika sekcji ekonomicznej ze znajomo­
ścią spraw organizacji, zatrudnienia i płac, pla 
nowania remontów i inwestycji — przyjmie za­
raz państwowe przedsiębiorstw o usługowe. Wy 
magane średnie wykształcenie. Oferty wraz 
z odpisami świadectw składać w Biurze Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 3 dla 19859g.
Techników mechaników i techników elektry­
ków jako brakarzy zatrudni natychmiast Ple- 
szewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego Przedsiębiorstwo Państwowe w Ple­
szewie, ul. Słowackiego 14. Warunki pracy 
i płacy do omówienia listownie lub osobiście w
Dyrekcji w Pleszewie. K507
Magazyniera poszukuje PP Obsługa Ratalnej 
Sprzedaży „ORS” Oddział Wojewódzki w Poz-
naniu — Poznań, pl. Kolegiacki 17. K479

Mechanika samochodowego zatrudnią natych­
miast Mosińskie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
w Mosinie, ul. Pożegowska 1. Zgłoszenia kiero-
wać pod wyżej wskazany adres. 19883g

Starszego oborowego zatrudni zaraz Ośrodek 
Doświadczalny I. P. W. Ł., Sielec Stary, poczta 
Jutrosin, powiat Rawicz. Mieszkanie zapew-
r.ione. Wynagrodzenie wg U. Z. P. K480

Kierownika piekarni, kierownika ciastkarni, 
cukiernika i piekarzy o dużych kwalifikacjach 
zawodowych i organizacyjnych zatrudni Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców „Jedność”, 
w Kołobrzegu, ulica Dworcowa 12. Reflektu­
jemy tylko na bardzo dobrych fachowców 
z kilkuletnią praktyką i przygotowaniem teo­
retycznym. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w Dziale Kadr, osobiście lub pisemnie.

K481

Kicrownika Sekcji Inwentaryzacji Ciągłej 
i kierownika Sekcji Księgowości Materiałowej 
przyjmę od 1 lutego 1961 r. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 4. Wymagane wy­
kształcenie średnie oraz dłuższa praktyka 
w budownictwie. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne z załączeniem odpowiednich świadectw 
przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, ulica Arty-
leryjska 2, pokój nr 18. K486

Starszego referenta finansowego, st. referenta 
administracji i zaopatrzenia, szefa kuchni za­
trudni zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Puszczykowie, ulica Poznańska 69. Przy 
składaniu ofert prosimy o załączenie życiory­
su oraz opinii z ostatnich zakładów pracy.

K482

Inżyniera mechanika wzgl. technika co naj­
mniej z 7-letnią praktyką, na stanowisko Gł. 
Mechanika przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych, w Poznaniu, ulica Północna 
nr'14. Płace wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. Oferty z życiorysem należy składać
w Dziale Kadr, pokój 22) K484

Gosposię dochodzącą do 
prac domowych poszu­
kuje starsze małżeństwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
199C7g.

wirw

Dnia 24 stvcznia 1961 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy i nieodżałowanej pamięci 
i teść, w 60 roku życia, śp.

ojciec

Samotnego na stałe do koni 
" gospodarstwie rolnym od 
1 lutego przyjmę, wyżywie-

dzenie. Szczepan kiewicz, 
Strzałkowo, pow. Słupca.

19809?
Samodzielna, gospodarna,
starsza, 
mctna, 
rowo ;

kulturalna, sa­
poprowadzi wzo-

gospodarstwo do-
mowę jednej osobie, naj­
chętniej wieś. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20012g,

Piotr Tatula
kierownlk Działu Zarządu Wagonów DOKP, odznaczony Srebrnym 
tym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia, Złotą Odznaką Honorową 

Poznania oraz Odznaką Przodującego Kolejarza.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy 

tarnej na Junikowie.

i Zło-
Miasta

cmen-

O tym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku
ŻONA Z CÓRKĄ I ZIĘCIIM

20126g
"Poznań, Gwardii Ludowej 12 m. 1.

JM

Dnia 23 stycznia 1961 r. zmarł nagle mój ukochany mąż, nasz drogi 
szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Ignacy Wierusz Kowalski
ROLNIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 27 stycznia 1961 r., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, Drzązgowo, Środa, Anglia, USA. 20129g

metalu. Oferty Biuro;

go ■ o a ih-__________ I Kiego SprZedam. Poznań.
Dziewczyną uczciwa po-) 
wyżej lat 15 może się i 
zgłosić na ul. Szamotuł- । 
Ską 42, I piętro, do pemo- ;
cy domowej. Wynagro-!
dzenie dobre. 20028g

ul. Szamotulska 80 m. 10.
19980g

Wychowawczyni

Sprzedam marchew oka­
zyjnie. Ryszard Zapolski, 
Kopanina 11 m. 1, od go­
dziny 15. 19994g

Krajowa Spółdzielnia Komunikacyjna w Po- 
zr.aniu, powołując się na uchwałę Komisji 
Koordynacji Przewozów przy Frez. Rady Na­
rodowej miasta Poznania zawiadamia, że 
z dniem 1. II. 1961 r. wprowadza w dni ro­
bocze kursy podmiejskie na odcinku uL Leo­
narda— Piątkowo— Suchylas i z powrotem 
w godz. cd 5,30 do 9,15 i od 13,00 do 19,45. 
Sprzedane bilety miesięczne na odcinku Leo-
narda Suchylas nie będą uprawniały do

się
nach
Cferty

dzieckiem w godzi-
popołudniowych
Biuro

Świerczewskiego 
20033g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam snopowiązałkę 
Fahr oryginał, całkowicie 
kryta w oliwie, stan ideał 
ny. Kaczmarek, Czerleje- 
wo, poczta Kostrzyn, po-

przejazdów w dni robocze — w autobusach 
dalekobieżnych przebiegających tą trasą.

K550

Starsza, inteligentna, za 
opiekuje się dzieckiem od 
2 lat (ul. Kraszewskie­
go). Oferty Biuro Og!o- 
szeń. Świerczewskiego 3 
dia 20035g.
Sprzątanie raz w tygod­
niu przyjmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20046g.
Pomoc domowa na stałe 
z gotowaniem, chętnie 
z prowincji potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. 

20049g

Tańców szybko uczę. Po- 
Mickiewicza 27 m. 

19879g

Tokarkę do 15 m tocze­
nia kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20038g.
Kupię grzejniki do cen­
tralnego ogrzewania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20053g.
Kupię maszynę do szycia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20064g.
Kupię używany samochód 
Warszawa lub inny, część 
Wpłacę reszta na raty 
pod zastaw. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20066g.

cowe siatki parkano-
we i inne. Dzierżyńskiego 
2”’b — sklep. 19339g
Duży wybór samochodów 
na Czwartkowych Targach 
w „Autoiiiformator", Po­
znań, Obornicka 17, telefon 
8? 11, wewn. 623. 19866?
Wapno palone najwyższej 
jakości po 450 zł za to­
nę dostarcza koleją Wa-
piennik, Błotnicy, k.
Strzelec Opolskich. 1509p
Piec c. o. dla willi, kasę
rejestracyjną, opony 15
do platformy, sprzedam. 
Telefon 82-11, wewn. 580. 

19855g
Sprzedam zaprzęg dwu­
konny z platformą, sze- 
ściotonową. Informacje: 
telefon 451-71. 19964g
Sprzedam maszynę do 
szycia 1.300 zł. Ratajczaka
32 m. 34. 19965g
Dz. U. 1918—1960 60 tomów 
sprzedamy, 6 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Sprzedam kaczki hodow­
lane Pekiny, 100 szt. Wia 
domość, Stęszew, telefon
73. 19974g
Sprzedam pilnie, okazyj­
nie, każdą ilość siatki 
parkanowej, słupki i bra­
my. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 20013g.

Dnla 24 stycznia 1961 r. zmarł, przeżywszy 
lat 78, nasz ukochany ojciec, dziadek, teść, śp.

Brunon. Bobkiewicz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Zakręt 13. 2009Ig

wiat Środa. 1514p
Sprzedam samochód War 
szawa rocznik 1959, Sta­
chowiak Franciszek Pnie­
wy Szamotulskie, Dwor-
cowa 1512p
Bagażówka Opel 1,5 tony 
ropniak, 3 tony, Pontiac 
f-osobowy sprzedam. Pa- 
wełkiewicz, Wschowa, Mic
kie wieża. 1511p
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, korhpletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat. 

20004g
Sprzedam heblarkę do 
drzewa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20030g.
Sprzedam kompletne pod­
wozie „Fiat”, części silni 
kć BMW. Gożdziewski, 
Gniezno, Mieszka I 26.

1576p

1'anienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Bfuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19916g.
Student medycyny, spo­
kojny, samotny, poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19922g.
Samotny z wyższym wy­
kształceniem poszukuje 
pokoju przy inteligentnej 
rodzinie zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19Ł25g.
Zamienię pokój z kuchnią 
w Chorzowie mieście na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Informacje: Marszałek.
Poznań, Siemiradzkiego 2
m. 4. 19944g
Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19951g.
Inżynier poszukuje poko­
ju. Chętnie u emigrantów 
z Francji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
g' 3 dla 19957g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią Osiedle Dębiec, nowe, 
samodzielne, blisko przed 
szkole, szkoła na 3 poko­
je z kuchnią, samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłp- 
szeń, Świerczewskiego 3 
rila 19970g,
Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju w okolicach 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19986g.
Spokojne małżeństwo po-
szukuje pokoju, 
do uzgodnienia. 
Biuro Ogłoszeń,

warunki 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 19996g.
Ksiądz szuka mieszkania 
w domku jednorodzin­
nym wykończonym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19997g.
Samotny pracujący pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19S99g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i łazienką na wspól­
nym korytarzu na więk­
sze. Adres wskaże Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19938g.

Kupię parcelę uzbrojoną 
pod budowę domku jedno­
rodzinnego lub bliźniaczego 
w Poznaniu z zatwierdzo­
nym planem budowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla l‘>704g.

W dniu 23 stycznia 1961 r. zmarł nagle

Ignacy Kowalski
kierownik gospodarstwa Drzązgowo.

Współtowarzysza pracy żegnają, łącząc 
razy głębokiego współczucia Rodzinie —

wy-

ADMINISTRACJA PGR GUŁTOWY 
PRACOWNICY PGR DRZĄZGOWO 

20140g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, Oddział II, w Po­
znaniu, ulica Traugutta 1'9, ogłasza przetarg 
na regenerację ttvcrników rozrusznika i prąd­
nic, cewek wzbudzenia rozrusznlka i prąd­
nic, wyłączników elektromagnetycznych roz­
rusznika do samochodów ciężarowych marki 
Star, Skoda i innych marek. Ilość tworników 
do regeneracji około 20 szt. miesięcznie. Bliż­
szych informacji udzieli Sekcja Zaopatrzenia, 
telefon 81-31. W przetargu mogą wziąć- udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty w kopertach zamkniętych 
z napisem przetarg należy składać w sekre­
tariacie, pokój 12, do dnia 8 lutego 1961 t. — 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 lutego 
1961 r. Komisja zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. Kosztorysy przedsię­
biorstw nieuspołecznionych winny być za­
twierdzone przez Wojewódzką Komisję Cen.

K556

Zielono gors kie Zakłady Piwowarsko-Słodow- 
nicze w Zielonej Górze, ogłaszają przetarg na 
remont beczek piwnych w ilości 3000 sztuk 
z materiału wykonawcy. Pojemność beczek: 
200, 100 i 50 litrów. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Przetarg”, należy skła­
dać do „ZZPS”, ul. Kożuchowska 8, do dnia 
31 stycznia br. Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
posiadające uprawnienia. Zastrzega się wybór
oferenta. K433

PP Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Gddz. 
Woj. w Poznaniu — zaprasza do składania ofert 
na wykonanie prac stolarskich: 15 szt. trans­
parentów reklamowych o wym. 270 X 150 cm 
z materiału wykonawcy. Wzory do wglądu w 
Dziale Administracyjnym pl. Kolegiacki 17, 
pok. 430, parter. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Termin składania ofert 7 dni od dnia 
ogłoszenia. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie
swobodny wybór oferenta. K477
Kupię dom względnie do­
mek jednorodzinny do 
wykończenia w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20C41g.

Sprzedam parcelę w Krzy 
żownikach 1280 m2, opar- 
kanioną. zaoraewioną. Po­
znań, Wielka 19 m. 12.

J9987g

Sprzedam warsztat ca 100 
m*. murowany, podpiw­
niczony, z prądem nada­
jący się na każde rzemio­
sło z mieszkaniem, podwó 
rzem. Stacja kolejowa, 
szosa, miejscowość letni­
skowa z jeziorem pod 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19910g.
Willa z ogrodem 2500 m’ 
w Rawiczu z powodu 
działu rodzinnego sprze­
dam. Wolne mieszkanie. 
Rawicz, Wały Kościuszki

Sprzedam parcele 1900 m* 
w Mosinie, przy stacji 
kolejowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczew skie- 
go 3 dla d9920g.

Zguby
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia klasy 7 na na­
zwisko Stanisław Koniecz
ny, Wolkowo. 1507p

7. 19928g
Sprzedam parcele budow­
lane jednorodzinne przy 
Winogradach na raty. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19942g.

Zgubiłem dowód rcjestra 
cyjny na przyczepkę nr 
P-07934 wydany przez 
Wydział Komunikacyjny, 
Leszno, Tadeusz Wojtko-
wiak. 1574p

Kupię domek jednorodzin 
ny lub bliźniaczy, stan 
surowy, do 170.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19946g.

Zgubiłem pierścionek-syg 
net 19 stycznia, uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. 
Zgłoszenia; telefon 528-85. 

20058g

Sprzedam względnie od­
dam w dzierżawę gospo­
darstwo 6 ha, z budynka­
mi, 6 km od Choszczna. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19955g.

Wypożyczalnia — zagtanicz 
nych sukien ślubnych, wie- 
czcrowycb, nakryć do 
clritn. Szewska 20. 19418?

Parcelę przy Al. Szelą- 
gowskiej przenacżoną na
bliżniaczą 
prawem 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 19991g.

zabudowę . z 
zabudowy — 
Oferty Biuro 

Swier czewskie-

Działkę pod zabudowę je­
dnorodzinną w Kobylni­
cy pod Poznaniem sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19992g.

Dnia 24 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 80, nasz najukochańszy oj­
ciec, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Kozłowski
mistrz budowy instrumentów muzycznych, od­
znaczony Srebrną Jubileuszową Odznaką Izby 

Rzemieślniczej.
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miej­

sce wiecznego spoczynku nastąpi w dniu 27 bm., 
o godzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, DZIEĆMI l RODZINĄ

Poznań, św. Józefa 67, Warszawa, Milanówek.
20128g

Nsj korzystniejsze źródło za­
kupu trumien, solidne wy­
konanie, wyrób, sprzedaż, 
przewóz, Marian Celler, 
Poznań, Zielona 5, przr pla­
cu Bernardyńskim. 19781®

Wdowa lat 54, zgrabna, 
przystojna, samotna, z 
mieszkaniem, poślubi pa­
na do lat 60. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lM31g.
Samotny poszukuje towa­
rzyszki życia, do lat 50. 
Tylko wysoka, może być 
biedna i nieładna. Cferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla lS981g.
Panna lat 25. brunetka, 
zgrabna, kulturalna. z 
własnym mieszkaniem, 
pozna kawalera do lat 30, 
wysokiego, miłej prezen­
cji, domatora z wyzszym 
wykształceniem, w celu 
matrymonialnym. Foto- 
eferty r— poważne. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19995g.
Samotna, wykształcona, na 
stanowisku, z mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna pana 
wyznania katolickiego, lat 
40 45, z wyższym wvkształ 
cenieni. Oferly Biuro Ogło- 
szi ń. Świerczewskiego 3 dla 
KfTp.
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czwartek

Imieniny
Polikarpa, 

Pauliny

Słońce:
wsch.: 7.45
zach.: 16.26

Dla dobra mieszkańców I Nasza nowa akcja ___

(srimwald i Wilda zamknęły kadencję
Urząd - obywatel

Teatrg
OPERA — g. 19 — „Carmen” — 

(kończy się ok. g. 22.20)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g.. 22) 
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — teatr w terenie 
SATYRY — teatr w objeździe

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dama Kameliowa” — 
(USA. 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 15.
17.30, 20 —• „Przebudzenie” — 
(CSRS. 16 I.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 — „Bambi” (USA, 7 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 I.) 
g. 18, 20.13 — „Pół żartem, pół 
serio” (USA, 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Chło­
piec z Grenlandii” (duński, 14 l.) 

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Świadek oskarżenia” (USA, 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 — 
„Spotkanie z Francją”

OSIEDLE — 16, 18, 20 — „Lekcja
miłości” (szwedzki, 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Kalosze szczęścia” (poi., 16 1.) 

PIAST — g. 17, 19 — „Winna” — 
(ang., 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18.
20.15 — „Mściciel z Laramie” — 
(USA, 16 I.)

SCALA — g. 16, 18. 20 — „Wesoła 
orkiestra” (ang., 10 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Jeź­
dziec znikąd” (USA, 12 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14 — „Omaru 
syn wodza” (austr., 7 ].), g. 16 
seans zamku., g. 19 — „W samo 
południe” (USA, 14 1.) seans z 
prelekcją

WOJSKO WE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — „W 

kręgu podejrzeń” (radź., 12 1.)
ZNICZ (Luboń) — g. 19 — „Młodzi 

małżonkowie” (włoski, 18 1.), — 
WIRKI — g. 19 — „Porzucona” 
(radź., 16 1.)

1'OTOPLASTIKON — g. 10—20 — 
„Egipt”

Badio
PROGRAM I

14 — Kalejdoskop muzyczny; 
14.35 — Utwory wiolonczelowe; 
14.50 —■ Muzyka; 15.10 — „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 15.20 
Z cyklu: Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 15.50 — Kon­
trasty muzyczne; 16.05 — Maga­
zyn Ziem Zachodnich; 16.25 — Ry­
szard Strauss: Suita z opery „Ka­
waler z różą”; 17 Koncert Małej 
Orkiestry Rozgł. Śląskiej p. dyr. 
J. Liersza; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.05 — Reportaż literacki; 18.25 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 19 — Gra 
Sekstet PR; 19.30 — „Nowości li­
teratury młodzieżowej” 20.26 — 
Sport; 20.30 — Śpiewa Państwowi' 
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze”; 20.45 — „Wieczorne spotka­
nie”; 21 — Karnawałowa rewia or­
kiestr tanecznych; 22.30 — „O pie­
śniach Chopina”.

W’iadorności: 5, 6, 7, 8, 12.G5, 16, 
18, 29, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
14 — I. Dunajewski: Fragmenty 

z opt. „Wolny wiatr”; 14.45 — Ko­
mentarz akt. K. Łącznego; 15.05 — 
Instrumentalne fragmenty z oper; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16 — Pie­
śni R. Straussa i A. Schoenberga 
wykona Antonina Kawecka — so­
pran, Benon Hadry — akompania­
ment; 16.15 Rimski Korsaków: Akt 
III opery „Śnieżynka”; 16.42 — 
Muzyczny tydzień Poznania; 17.20 
Wielkopolskie zespoły chóralne 
przed mikrofonem; 17.45 — Rep. R. 
Jankowskiego pt. „Nasza Rada”; 
18 — „Podaj mi rękę, kolego”; 
28.25 — Muzyka i aktualności; 18.50 
Aud. aktualna; 19.05 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.15 — Rep. literacki 
A. Kochanowskiego; 19.35 — Wie­
czorny koncert życzeń; 20.25 — Pei 
rym głosem o sprawach młodzie­
ży; 20.45 — Radiowa Agronomów- 
ka; 21.27 — Kronika sportowa; 
21.40 — Wieczorna audycja kame­
ralna; 22.10 — Z cyklu „Nowości 
literatury światowej”; 22.40 — Mię 
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 15, 17, 
19, 21, 22.50.

Telewizja
POZNAŃ

17 — Program dla dzieci (W-wa); 
17.45 — Młodzieżowa Kronika Fil­
mowa (W-wa); 18.05 — Przerwa; 
18.40 — Echo tygodnia (lok.); 18.50 
Występ zespołu E. Paplińskiego — 
(W-wa); 12.15 — „Na półkach księ­
garskich” (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20 — Pro­
gram z cyklu: „Fakty i poglądy” 
(W-wa); 20.30 — Film krótkometra 
żowy (lok.); 20.50 — Teatr KOBRA 
— „Pies Baskerville‘ów” (W-wa); 
85,05 _ Filmy krótkometrażowe — 
(lok.); 22.30 — Mistrzostwa Europy

po dokonaniu bilansu osiągnięć Rady Narodowej m. Po-
Ł znania za okres trzyletniej kadencji — kolej na dziel­

nice. Cykl sprawozdawczych sesji rozpoczęły wczoraj Dziel­
nicowe Rady Narodowe Grunwald i Wilda.

Podobnie, jak w przypadku 
Rady Narodowej m. Poznania, 
! na Grunwaldzie — w miarę 
wzrostu zadań — rósł też bu­
dżet dzielnicy. Ńa początku 
kadencji zamykał się on kwo­
tą 34 milionów zł, a w ubie­
głym roku wynosił już ponad 
42,5 min. zł. Umożliwiało to 
wykonanie szeregu najbar­
dziej pilnych spraw.

Nowa Honorowa 
Odznaka m. Poznania

Jak już donosiliśmy. Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania postanowiło zmienić 
kształt i wygląd Honorowej 
Odznaki m. Poznania. Poniżej 
zamieszczamy rysunek nowego 
znaczka, którego autorem jest 
znany poznański plastyk —

Zbigniew Kaja. Odznaki, 
według nowego rysunku, wy­
konuje Spółdzielnia „Ryto- 
sztuka”.

Odznaka ma obecnie kształt 
medalu z herbem miasta na 
frontowej stronie. Na odwro­
cie znajduje się napis: „Za­
służonemu Obywatelowi Mia­
sta Poznania”. Całość, wyko­
nana z metalu i emalii, utrzy­
mana jest w kolorach biało- 
-czerwono-niebieskim ze zło­
conymi brzegami.

Pierwsze nowe Honorowe 
Odznaki m. Poznania mają 
być gotowe na 16 rocznicę wy 
Zwolenia naszego miasta w 
dniu 23 lutego br. (c)

PIASKU NIE ŻAŁOWAĆ...
Wczoraj, nieszczęśliwemu 

wypadkowi uległa dziewczynka N. 
M. Pośliznęła się ona na chod­
niku przy ul. Grunwaldzkiej 88
tak fatalnie, 
se.

...A PRZY 
Pracownik

że złamała sobie no­

stolarni przy ul.

PRACY UWAŻAĆ!
H. F. zatrudniony w

nie gł
wczoraj wypadkowi. Zatrudniony 
przy frezowaniu zranił rękę tak 
nieszczęśliwie, że interwencja le­
karza okazała się konieczną.

DWIE INTERWENCJE STRAŻY
Dwukrotnie wzywano wczoraj 

strażaków. Na szczęście wypadki 
okazały się niezbyt groźne. Naj­
pierw zapaliła się szopka drewnia 
na na placu budowy przy ul. Snia 
deckich, od pozostawionego bez 
dozoru koksownika, w drugim wy 
padku zaalarmowali sąsiedzi 
domu przy ul. Gnieźnieńskiej. Z 
zamkniętego mieszkania wydoby­
wały się groźne głębowiska dy­
mu, które, jak się okazało pocho­
dziły z pozostawionej na kotlinie 
pieczeni. Niestety, z obiadu zosta­
ły nici... (za)

w jeździe figurowej na lodzie — 
(Berlin).

KATOWICE
18.45 — Program publicystycz­

ny; 22.10 — Polska Kronika Fil­
mowa.

Wystawił
SARP — St. Rynek 56 — wystawa 

akwarel wakacyjnych mgr. ihż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka 
— wystawa czynna w godz. od 
15—20. /

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-

SZEJI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2 — tel. 13-40.

APTEKI; Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107. 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

Grunwald jest dzielnicą naj 
bardziej zaludnioną (118.000 
mieszkańców) i drugą co do 
wielkości obszaru. Niestety, 
przeważają tu stare budynki, 
spośród których 380 wymaga 
remontu kapitalnego, a 800 — 
zabezpieczającego. W okresie 
kadencji obecnej rady napra­
wy doczekało się 65 obiektów. 
Ponadto w 34 domach prze­
prowadzono drobne remanen­
ty, a 40 odnowiono z funduszy 
FGM. Roboty komunalne ob­
jęły także inne dziedziny, jak 
podłączenie szeregu budynków 
do sieci wodociągowo-kanali­
zacyjnej i elektrycznej. Znacz 

j nie poprawiło się w dzielnicy 
i oświetlenie ulic. W sumie za­
instalowano 515 nowych lamp, 

| a ponad 100 przerobiono z ga­
zowych lub żarówkowych na 

I jarzeniowe. Poprawie uległy 
także nawierzchnie szeregu 
ulic, przy czym ul. Kanałowa 
otrzymała dywan asfaltowy, a 
Rynk Łazarski — nawierzch­
nię betonową,

Grunwald nie posiada jesz­
cze stałego Ośrodka Zdrowia, 
Niemniej w zakresie troski o 
podniesienie poziomu lecznic­
twa uczyniono bardzo wiele. 
Otwarto tu szereg nowych 
przychodni i poradni specjali­
stycznych. Dzięki zwiększeniu 
personelu osiągnięto normę 
3.0G8 pacjentów na jednego le­
karza (norma Ministerstwa 
Zdrowia wynosi 3.000), przy 
równoczesnym podniesieniu 
jakości usług.

Referat sprawozdawczy i dy 
skusja wykazały, że załatwio^ 
no w kadencji nic wszystkie 
sprawy. Niemniej — ocenia­
jąc sumarycznie — rada i jej 
komisje uczyniły wszystko, co 
było w ich mocy. W przyszło- 

‘ ści — stwierdzono m. in. — na 
leżałoby bardziej wykorzysty­
wać inicjatywę społeczną, któ­
ra może wiele zdziałać dla po­
prawy wyglądu dzielnicy i wa 
runków bytu jej mieszkańców.

Również na wczorajszej 
XXII sesji DRN Wilda 

i stwierdzono, że wraz ze wzro­
stem uprawnień wzrastał tak­
że budżet rady. W roku 1955 
wynosił on około 5,5 min. zł, 
a w roku bieżącym wynosi 35 
min. sl.

Jednym z czołowych zagadnień, 
jakimi zajmowała się w czasie 
swojej kadencji rada, były spra- 
wy oświaty, a w szczególności 
uudowa nowych szkół. W roku 
1958 wskaźnik zagęszczenia na je­
dną izbę wynosił na Wildzie 101.8 
ucznia, a obecnie spadł on do 78,1 
ucznia. Zlikwidowano też w szko­
łach wildeckich naukę 3-zmiano- 
wą. W rezultacie dalszych starań 
.wybudowano na terenie dzielnicy 

5 nowe szkoły, w tym jedną Ty­
siąclecia. Realizując postulaty spo 
łeczeństwa DRN dużo uwagi po­
święcała poprawie nawierzchni i 
wyposażenia ulic. Założono około 
tysiąca nowych punktów świetl­
nych, przerzucono pomost dia pie 
szych nad torami na Dębcu, wy­
budowano pętlę autobusową, u- 
porzadkowano osiedle dę^ieckie. 
W zakresie remontu budynków 
mieszkalnych, pomimo trudności 
materiałowych, dokonano remon­
tu kapitalnego 80 budynków i od­
grzybiono 45. Poprawiła się też

sytuacja w zakresie hańdlu. Uru­
chomiono 27 nowych punktów han 
dlowych i poważnie poprawiono 
sytuację zaopatrzenia. W zakre­
sie zdrowia i opieki społecznej 
DRN Wilda poszczycić się może 
także poważnymi osiągnięciami. 
M. in dobudowano nowe skrzydło 
przychodni obwodowej przy ul. 
Dzierżyńskiego.

Tak wyglądają, w telegra­
ficznym oczywiście skrócie, 
osiągnięcia obecnej Dzielnico­
wej Rady Narodowej na Wil­
dzie. Kryje się za nimi bez­
interesowna praca wielu ludzi, 
którzy za punkt ambicji po­
stawili sobie stworzenie z robot 
niczej Wildy dzielnicę piękną 
i przynoszącą zaszczyt swoim 
mieszkańcom.

-W-
Na sesji dokonano także wybo­

ru nowego zastępcy przewodniczą 
cego Prezydium. Został nim A. 
NieszporCk, długoletni pracownik 
administracji państwowej i dzia­
łacz rad narodowych.

E. C. i L. S.

„dztou/lak 
jak człowiek"

Nb scenie Teatru Nowego idzie 
świetna sztuka Bertolla Brechta 
„Człowiek jak człowiek” w reży­
serii Stefana Burczyka i scenogra­
fii Mariana Burczyka. Przedstawie­
nia rozpoczynają się codziennie o 
godzinie 19. Na Odjęciu aktorzy 
Henryk Olszewski i Alina Pe- 

wnicka.
Fot. — G. Wyszomirska

INFORMUJEMY
Dyrekcją Biblioteki Kórnickiej 

PAN zawiadamia, że Muzeum 
Kórnickie będzie do dnia 15 
marca br. zamknięte dla zwie­
dzających z powodu remontu sal 
parterowych.

Młodzieżowy Dom Kultury or­
ganizuje kurs tańca towarzyskie­
go dla młodzieży od lat 15. Za­
pisy przyjmuje i szczegółowych 
informacji udziela sekretariat 
M. D. KL, al. Stalingradzka 30, w 
gedz. 13 do 19 do 3 lutego br.

Kierownictwo Teatru „Studio” 
zawiadamia, że przyjmuje jesz­
cze zapisy do Teatru Poezji. 
Zgłoszenia w Biurze Teatru. 
Stary Rynek 73/74 od godz. 11— 
15, tel. 546-15. Wykłady dykcji 
odbywają się w każdy wtorek 
od godz. 18.30 w sali nr 11 Tech­
nikum Ekonomicznego, ul. Wszy­
stkich Świętych 1. Zapisy na 
miejscu.

Dyrekcja Młodzieżowego Do­
mu Kultury zawiadamia, że ze­
branie organizacyjne Klubu „Pio 
senka” odbędzie się dziś o godz. 
18 w MDK. Wszyscy uczestnicy 
konkursu piosenkarzy i sympa­
tycy proszeni są o przybycie.

Skrót KPA jest dziś niemal na ustach wszystkich. Nie 
dziur ego, KPA to przecież dla petenta broń w walce 

z biurokracją i formalizmem. Nie każdy potrafi jednak ten 
oręż stosować. Stąd też geneza organizowanych przez TWP 
i redakcję „Głosu” cyklu odczytów o KPA.

wet organu w toku postępo­
wania. Jeżeli urzędnik, lub 
organ podlegający wyłączeniu 
wyda decyzję postępowanie 
należy wznowić...

O tych i innych zasadach 
KPA będzie mówić w wy­
kładzie pt. „Nowe zasady 
postępowania administra­
cyjnego” doc. dr Zbigniew 
Janowicz. Wykład odbędzie 
się 27 bm. o godz. 18,30 w 
salce Międzynarodowego Klu 
bu Prasy i Książki przy ul. 
Ratajczaka.

Inauguracją będzie prelek­
cja doc.„dr. Zbigniewa Jano- 
wicza (Wydział Prawa U AM). 
A eto preludium tego odezjtu.

— Kodeks Postępowania 
Administracyjnego, który obo­
wiązuje od 1 bm. — stwierdził 
dr Janowicz — jest jednym 
z najdonioślejszych aktów 
ustawodawczych uchwalonych 
przez Sejm w bieżącej kaden­
cji. Wprowadza on nowe za­
sady postępowania przed or­
ganami administracyjnymi 
oraz określa tryb składania 
skarg i wniosków do organów 
p ańs t wo wy ch. Posiano w i en i a 
Kodeksu zmierzają do za­
pewnienia większej niż do­
tychczas ochrony praw oby- 
watela. KPA nakłada na przy­
kład na organa administracji 
państwowej obowiązek czuwa­
nia nad tym, by obywatel 
uczestniczący w postępowaniu 
nie poniósł szkody z powodu 
nieznajomości przepisów. (W 
tym celu organy udzielają stro 
nom odpowiednich wyjaśnień). 
Dążąc do realizacji zasady 
praworządności w postępowa­
niu Kodeks wzmacnia także 
gwarancję bezstronności orze­
kania. Na przykład przewidu­
je w określonych przypadkach 
(jeśli może zachodzić obawa 
stronniczości) obowiązkowe 
wyłączenie urzędnika, a na-

W perspektywie 
- większy dworzec

Wczoraj, po prawie 8-mie- 
sięcznym remoncie, oddano do 
użytku perony Dworca Auto­
busowego przy ul. Gwardii Lu 
dowej. Po godzinie 12 na dwu 
tzec zajechały pierwsze auto­
busy, kursujące na trasie do 
Kostrzyna i Leszna. Wkrótce 
potem na perony weszli m. in. 
przedstawiciele KM PZPR 
Wydziału Komunikacji RN m. 
Poznania, dyrekcji Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa PKS 
oraz pierwsi podróżni, których 
powitał dyrektor Oddziału I 
Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej mgr Józef Przy­
był.

Oddając dworzec do użytku 
dyr Przybył omówił przebieg 
inwestycji oraz zamierzenia 
PKS. dla polepszenia warun­
ków oczekujących podróżnych.

— Już za kilka miesięcy — 
mówił m. in. — przystąpi się 
do adaptacji sąsiadującego z 
peronami magazynu, w któ- 
lym zamierza się urządzić 
Dworzec Autobusowy. Mieścić 
się w nim będą kasy biletowe, 
poczekalnia, świetlica, pomie­
szczenia dla personelu, maleń­
ka restauracja i być może na­
wet zakład fryzjerski. Dotych­
czasowy budynek dworcowy 
wykorzysta się na ambulató- 
num i pomieszczenia socjalne 
dla załogi. Wszystkie te prace 
inwestycyjne zakończą się 
prawdopodobnie w połowie 
1962 roku.

Od tego momentu autobusy 
wracające z trasy zajeżdżać hę 
dą na tereny od strony ul. 
Przemysłowej, (bl)

Tarcza przeciwko szkodnikom roślin
'żywności nie ma za dużo, a tymczasem 

spora część plonów pada pastwą różnych 
szkodników i chorób. Straty z tego powodu są 
znaczne, gdyż, jak wynika z różnych obliczeń, 
choroby wirusowe, szkodniki i inne przyczyny, 
powodują w Polsce szkody w ziemniakach 
szacowane w ciągu roku na ok. 20 miliar­
dów złotych. Tyle też, mniej więcej, jak 
twierdzą niektórzy traci się przy pionach 
innych roślin uprawnych, a przecież — wy­
kazują to doświadczenia — przy odpowiednio 
przeprowadzonych zabiegach, dla zwalcze­
nia chorób i szkodników roślin, można pod­
nieść plony o 10 proc., a w sadownictwie, 
czy w warzywnictwie — nawet więcej.

Dowodzą tego również wyniki prac na­
ukowo-badawczych jedynego w kraju Insty­
tutu Ochrony Roślin, przeniesionego w 1956 
roku do Poznania, który za kilka tygodni 
obchodzie będzie 10-lccic swego istnienia, Z 
dorobku Instytutu, który m. in. wyraża się 
w 10-leciu sumą 465 publikacji naukowych, 
korzysta nic tylko rolnictwo i związane . z 
nim różne instytucje w Polsce, ale także 24 
innych krajów. Znajdują się wśród nich: 
ZSRR, Chiny, Stany Zjednoczone, NRD, 
NRF, Czechosłowacja, Jugosławia, Francja, 
Holandia, Szwecja, Austria, Szwajcaria, Wło­
chy, Hiszpania, Kanada, Cejlon, Liban, Dania 
i Finlandia. Z drugiej strony sam Instytut 
kierowany przez rektora WSR w Poznaniu, 
prof. dr. Władysława Węgorka też wysyłał 
w ubiegłych łatach swoich pracowników, aby 
zapoznali się z osiągnięciami pokrewnych 
placowej zagranicznych.

¥
Cwe różnorodne prace prowadzi Instytut w 

podległych oddziałach, zakładach, J abora 
toriach i na przydzielonych polach upraw­
nych. M. in. duże znaczenie dla rolników po­
siadają dane z pracowni prognoz ustalane 
na podstawie informacji dostarczanych z 
istniejących w każdym województwie punk­
tów sygnalizacyjnych. Pracownia prognoz 
opracowuje według danych z terenu biuletyny 
o występujących, czy przewidzianych pla­
gach różnych szkodników, sporządza mapki 
obrazujące nasilenie niebezpieczeństwa i za­

wiadamia o sytuacji przez radio, służbę rolną 
oraz zainteresowane czynniki. W komunika­
tach takich podajc się równocześnie, jakie 
należy przedsięwziąć środki zaradcze, co 
ułatwia szybkie tępienie szkodników i cho­
rób nie tylko w objętych nimi i w zagrożo­
nych sąsiednich rejonach Polski, ale także 
w ZSRR, NRD i Czechosłowacji,

*YV achlarz prac w Instytucie jest róźno- 
’ rodny. Bada się tutaj przydatność che­

micznych środków ochrony roślin, wyprodu­
kowanych przez przemysł, śledzi warunki 
sprzyjające rozwojowi szkodników i chorób 
roślin, a równocześnie rozpracowuje metody, 
które ułatwiają ich zwalczanie. W najbliż­
szym czasie rola Instytutu jeszcze bardzie] 
wzrośnie, ponieważ ruszą pełna parą pra­
cownie: wirusologiczna i izótopów znako­
wanych, wyposażone w nowoczesne urządze­
nia otrzymane z fundacji Rockefellera.

W pracowni wirusologicznej badać się bę­
dzie m. in. warunki sprzyjające rozwojowi 
wirusów, powodujących występowanie róż­
nych chorób u roślin. Pracownia z izotopami 
znakowanymi ułatwi śledzenie przenikania 
środków hchrony roślin do owadów, jak też 
ewentualne tworzenie się ras odpornych na 
te chemikalia. Przy pomocy izotopów będzie 
też można rozszerzyć badania biologiczne 
nad pwhdami, a więc ich umiejscowieniem, 
czy zachowaniem się różnych szkodników w 
trakcie żimowańia, co podobnie jak w pierw­
szym przypadku/ przyczyni się również do 
podjęcia odpowiednich środków zaradczych. 
Pracownie te opracowują również pewne 
tematy dla Ameryki w związku ze specjal­
nym zamówieniem .wspomnianej fundacji-

W związku z 10-leciem odbędzie się w Po­
znaniu specjalna sesja naukowa, po­

świecona omówieniu dorobku Instytutu i pro 
wadzonych przezeń prac naukowo-badaw­
czych. których wykorzystanie może posiadać 
dla rolnictwa doniosłe znaczenie. Podczas 
sesji wygłoszonych zostanie 16 fachowych re­
feratów.

BRONISŁAW LISOWSKI


